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Proletariusze 
wszystkich krajów 


1 


Qbchody 10 roc 


znicy wymarszu 


I oddziału partyzanckiego 


mę e. 
Gwardii 

(f) W Łodzi, Piotrkowie Tryb. 
1] Tomaszowie Maz. odbyły się 
18 bm. wielkie uroczystości 
związane z 10 rocznicą wymar- 
szu, pod dowództwem Francisz- 
ka Zubrzyckiego, I oddziału 
partyzanckiego Gwardii Ludo- 
wej. 

Fonad 10 tysięcy osób oraz 
kilkadziesiąt pocztów  sztanda- 
rowych z Łodzi, Pabianic i 
Ozorkowa zgromadziło się na 
Placu Barlickiego w Łodzi W 
skupieniu i z uwagą wysłuchali 
zgromadzeni przemówień o hi- 
storii zmagań bohaterskich od- 
działów partyzanckich Gwardii 
Ludowej, prowadzonej przez 
PPR do walki z hitlerowskim 
okupantem. 

Pochyleniem sztandarów i 
minutą milczenia zgromadzeni 
uczejli pamięć Fr. Zubrzyckiego 
i innych poległych bohaterskich 
partyzantów Gwardii Ludowej. 

W jednomyślnie uchwalonej 
rezolucji zgromadzeni zobowią- 
zują się nieustannie walczyć o 
utrwalenie i pomnożenie zdoby- 
czy. które dzięki bohaterstwu 
pogromczyni hitleryzmu — Ar- 


Z pobytu korea 


Ludowej 


mii Radzieckiej, Wojska Polskie- 
go i partyzantów GL i AL osią- 
gnął naród polski. budujący 


wy socjalizmu. 

Przy dźwiękach Marsza Par- 
tyzantów ruszyło następnie na 
trasie Łódź — Tomaszów Maz. 
37 patroli sportowców-robotni- 
ków. żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego. junąków SP i mło- 
dzieży szkolnej. 

Podobna uroczystość połączo- 
na z marszem patrolowym na 
trasie wymarszu I oddziału 
partyzanckiego GL, pod do- 
wództwem Fr. Zubrzyckiego. 
odbyła się w Piotrkowie Trybu- 
nalskim. 

W Tomaszowie Mazowieckim 
przybywające kolejno z (rasy 
marszów patrole były _wiiane 
przez wielotysięczne tłumy mie- 
szkańców, ruwodzieży szkolnej i 
delegacje zakiadów pracy. 

Jedna z ulic Tomaszowa dla 
uczczenia pamięci bohaterskiego 
dowódcy I oddziału pawtyzanc- 
kiego GL otrzymała uchwnią 
MRN imię Franciszka Zu- 
brzyckiego. 


ńskiej delegacji 


rządowej w Warszawie 


(®© W dniu 18 bm. bawiąca w] 


Polsce delegacja rządowa Ko- 
reańskiej Republiki TLudowo- 
Demokratycznej pod przewod- 
nictwem Ministra Handlu Tian 
Si-u złożyła wieniec na Grobie 


Nieznanego Żołnierza, 


Tegoż dnia delegacja koreań- 
| ska złożyła wieniec na PLK 
rzu Żołnierzy Radzieckich. 

W obu uroczystościach dele- 
gacji towarzyszył Ambasador 
Nadzwyczajny. íi  Pełnomocny 
KRLD w Polsge Goj Hr. 


Delegacja związkowców 
radzieckich opuściła Pelskę 


(f) Dnia 18 bm. opuściła War- 
szawę 4-osobówa delegacja 
związkowców radzieckich, któ- 
ra przybyła do Polski na uro- 
czystości l-majowe. W skład 
delegacji wchodzili: przedsta- 
wiciel Wszechzwiązkowej Cen- 
tralnej Rady Związków Zawo- 
dowych S. Jegurazdow, sekre- 
tarz Moskiewskiej Rady Związ- 
ków Zawodowych N. Motowa, 
zasłużony górnik z Zagłębia 
Donieckiego, Bohater Pracy So- 
cjalistycznej |. Brydźko oraz 
maszynista kolejowy, laureat 
Nagrody Stalinowskiej W. Bła- 
żenaw. 

Na lotnisku gości żegnali 
m. in: przewodniczący CRZZ 
W. Kłosiewicz, zastępca kierow- 
nika Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR W. Góralski oraz de- 
legacje zarządów głównych 
branżowych związków zawodo- 


radca Ambasady ZSRR w War- 


dżającą delegację żegnał rów- 


wego Zrzeszenia Związków Za- 
wodowych Włókniarzy i Odzie- 
żawców, którego siedziba znaj- 
duje się w Polsce. 

W przeddzień wyjazdu dele- 
gacja radziecka, której towarzy- 
szył przewodniczący CRZ% W. 
Kłosiewicz, podejmowana była 
w Komitecie Centralnym PZPR 
przez sekretarzy RC PZPR —— F. 
Mazura i E. Ochaba į kierowni- 
ka Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR — O. Dłuskiego. Na przy- 
jęciu obecny był radca Amba- 
sady ZSRR W Warszawie — 
D. I Zaikin. 

Przyjęcie upłynęło w przyjaz- 
nej, serdecznej atmosferze. 


Konierencja chemików zakończyła 
obrady nad zagadnieniami rozszerzenia 
bazy surowców do produkcji 
nawozów sziucznych 


(f) W.dniu 18 bm. zakończy- 
ła się konferencja chemików, 
obradująca nad zagadnieniami 
wykorzystania krajowej bazy 
surowców do produkcji nawo- 
zów sztucznych. 

W ostatnim dniu obrad sek- 
cja zagadnień surowców fosfo- 
rowych omawiała sposoby wy- 
korzystania surowców do pro- 
dukcji nawozów. Referaty wy- 
głosili: dr Morawiecki na temat 
krajowych złóż fosforytów: prof. 
Bobrownieki na temat stanu i 
możliwości przeróbki krajowych 
fosforytów oraz dr Błasiak — 
na temat naukowych proble- 
mów produkcji termofosfatów. 

Po referatach wywiązała się 
dyskusja, w której zabierało 
głos kilkunastu mówców. 

Weniki obrad. którym prze- 
wodniczył wicemin. Szkolnictwa 
Wyższego H. Golański, podsu- 
mował wiceminister Przemysłu 
Chemicznego K. Akerman, pod- 
kreślając m. in. poważny wkład 
w obrady wybitnych naukow- 
ców radzieckich i naukowców z 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 

W dałszym ciągu obrad ucze- 
stnicy konferencji przyjęli sze- 
reg uchwał oraz wytycznych dla 
uczanych chemików, geologów, 
mineralogów, pracowników in- 
stytutów naukowo-badawczych 
technologów oraz praktyków 
przemysłowych na najbliższy 
okres prac nad dokładnym zha- 
daniem krajowych surowców 
mineralnych i ich wykorzysta- 
niem. 


Na zakończenie obrad ucze- 
stnicy konferencji uchwalili re- 
zolucję, która wskazuje, iż w 
momencie, kiedy pseudo-uczeni 
krajów imperialistycznych, pra- 
cując nad środkami masowego 
ludobójstwa zatracili w zupeł- 
ności godność pracownika nau- 
kowego i oddali swą wiedzę i 
warsztaty pracy na usługi a- 
merykańskiego imperializmu, 
polscy 


na prace zmierzające do przy 


śpieszenia rozwoju polskiego 
rolnictwa. 
„Zachęceni wysiłkami Uuczo- | 


nych radzieckich, którzy reali- | 


zując wskazania Lenina i Sta- 
lina, przedują w wiekopomnych 


pracach nad budową komuniz- | 


mu — czytamy w rezolucji — 
jesteśmy przeświadczeni, że na- 
sze wysiłki nad realizacją trud- 
nych zadań postawionych przez 


I konferencię surowcową, u- 
wieńczone zostaną  powodze- 
niem. 


W tych procesach możemy li- 


czyć na pomoc naszej Partii i! 


Rządu. które dają wyraz tros- 
ki o rozszerzenie bazy Surow- 
cowej naszego kraju". 
Uczestnicy Konferencji Che- 
mików wystosowali list do Pre 
zydenta RP Bolesława Bieru 
ta, zapewniając, że w zrozumie- 
niu przypadających naukowcom 
polskim obowiązków zwiększą 
swe wysiłki nad realizacją za- 
dań planu 6-ietniego. nad po- 
mnożeniem osiągnięć Polski Lu- 


dowej. 


Przy hutach powstają nowe 


oddziały zaopatrz 


(f) W wyniku stałej troski 
państwa ludowego o poprawę | 
warunków bytewych robotni 
ków, zatrudnionych w przemy- 
śle hutniczym, przy 13 hutach 
żelaznych utworzono oddziały 
zaopatrzenia robotniczego. W 
najbliższym czasie powstaną 
óddziały przy dalszych 11 za- 
kładach hutniczych. a do końca 
br. wszystkie bez wyjątku huty 
otrzymają tego rodzaju placów- 
ki. o 

Przy oddziałach zaopatrzenia 
zorganizowane zostały własne 
tuczarnie trzody chlewnej. bu- 
fety zakładowe, a w niektórych 
także pijalnie mleka. 

W hucie im. Stalina w Babe- 
dach, gdzie oddział zaopatrze- 
nia powstał w IV kwartale ub. 


enia robotniczego 


zowano cztery bufety zakłado 
we. W miarę rosnących do- 
świadczeń kierownictwa sto- 
łówki i systematycznych uspra- 
wnień organizacyjnych stale 
podnosi się jakość wydawanych 
posiłków oraz zwiększa rozmai- 
tość dań. Pomyślnie rozwija się 
tu również tuczacnia trzody 
chlewnej, posiadająca obecnie 
60 sztuk nierogacizny. 

Dobrze pracują oddziały przy 
hucie „Bobrek*- i hucie „Flo- 


viani. 

We wszystkich oddziałach | 
prowadzone są intensywne 
przygotowania do uruchomie- 


nia w najbliższych miesiącach 
20 dalszych stołówek, 41 wła- 
snych bufetów zakładowych o- 
raz 16 różnego rodzaju punktów 


roku, oprócz stołówki zorgani- i usługowych, 


pod przewodem PZPR podsta- | 


| | nizacji 
wych. Na lotnisku obecny był. 
szczególnym 
szawie — D. I, Zaikin. Odjeż- | 
| wienia 
nież Szirajew, zastępca sekreta- | 
rza. generalnego Mliędzynarodo-- 


| 
i 
ji 


; : nizacji ZMP winno być zajęcie 
naukowcy - chemicy ER aa H Ik 
geologowie kierują swe wysiłki | 


|bowiązań wykonali z nadwyżką | 
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W hórcie „Kościuszko“ rozpoczęła pracę _ 


nowa wielka koksownia 


(f) W niedzielę 18 maja odbyło się uroczyste otwarcie no- 
wego wielkiego ohiektu naszego budownictwa socjalistycz- 
|nego nowej koksowni w hucie „Kościuszko“. W uroczystości 
i wzieli udział naczelny dyrektor Centralnego Zarządu Prze- 


mysłu Hutniczego — Niewidok, konsul Republiki Czecho- | 


słowackiej — Koleczko i wicekansul — Hejcza, załoga huty 


i pracownicy czechosłowaccy, 
nowego obiektu. 


Dzięki temu, że załogi budo- 
wlane zmontowały górną część | 
konstrukcji baterii w terminie o 
połowę krótszym niż przewidy- 
wał harmonogram — koksownia 
dała pierwszy koks juź w dniu 
30 kwietnia, W tej chwili 
przed kompletnym  wyreguło- 
waniem baterii wydajność 
jej wwnosi już 70 prec., przy | 
czy koks, dzięki nowym urzą- 
Gzeniorn jest o wiele lepszej ja- 
Kości niż koks ze starej ba- 
terii. 

Uruchomiona część węglowa 


którzy pomagali w budowie 


koksowni jest w wysokim stop- 
niu zmechanizowana, zaopatrzo- 
pa w wywrotniki produkcji pol- 


i skiej, wagi wagonowe produk- 


cii czechosłowackiej, zasobniki. 
wieżę węglową, sortownie itd. 
Uruchomiono również częściowa 
fabrykę chemiczną, która m. in. 
daje już hucie gaz, dotychczas 
dostarczany z sieci dalekosięż- 


| nej. Jeszcze w bieżącym mie- 


siącu fabryka rozpocznie pro- 
dukcję nawozów sztucznych wy- 
sokiej jakości. 

W niedługim czasie rozpocznie 


nego czasu — termin montażu. 


płuczek benzolowych i brygada 


| Waltera Setli. Brygada monta- 


| się budowę nowej baterii ko- | 
ksowniczej. 
Mimo poważnych trudności. 


jakie spowodowały duże opady 
śnieżne w lutym, i wyniklego 
stąd opóźnienia w pracach, za- 
logi budowlane postanowiły do- 
łożyć wszelkich staran, ahy 
przyśpieszyć tempo robót i u- 
możliwić oddanie pierwszego 
koksu przez baterie najpóźniej 
1 maja. Realizując zohowiąza- 
nia podjęte dla uczczenia 60 ro- 
cznicy urodzin Prezydenta Bie- 
ruta i święta robotniczego, za- 


żowa Władysława Fedynowskie- 
go, zatrudniona przy montażu 
baterii osiągała do 3000 procent 


normy i wrkonaia swoje zada- 


łogi budowlane podniosły zna- 


| cznie wydajność i osiągając wy- 
soki procent przekroczenia norm 


przyśpieszyły ten termin o 1 
dzień. 
| Spośród załogi Hutniczego 


Przedsiębiorstwa Remontowego 
wyróżniły się przodujące bry- 


nia znacznie przed terminem. 
Wyróżniła się również bryzzda 
budowlana Skorki, osiegajsca 
średnio 160 procent normy. Bry- 
gady montażowe ..Mostostalu" 
Emila Waleczki i innych ukoń- 
czyły w dniu 60 rocznicy uro- 
dzin Prezydenta Bieruta mon- 
taż rurociągów, zgodnie z pod- 
jętym zobowiązaniem. 

Razem z polskimi załogami 
budowlanymi i montażowymi 
pracowały brygady Zakładów 


|witkowickich i „Skody“. Obe- 
cnie technicy  czechosłowaccy 
wespół z polskimi przeprowa- 


dzają kontrole działania uru- 


gady montażowe Alfreda Wyci- | chomionych agregatów i urzą- 


ska, która 


skróciia o 30 pro-| dzeń., dostarczonych w poważnej 


cent w stosunku do zapłanowa-' mierze przez Czechosłowację. 


Młodzież Warszawy spelni. z honorem rolę współgospodarza 
stolicy w przygotowaniach do Zlotu 


Zakończenie *obrad II Stołecznej Konferencii ZMP — Z całego kraju napływają m 


sprawozdawcza =- wyhorczej 


o zobowiązaniach młodzieży 
(£) W toku 2-dniowych obrad II Stołecznej Konferencji 


ZMP omówienó osiągnięcia 


warszawskiej organizacji ZMF, dorobek młodzieży stolicy, 


niedociągnięcia i braki w dz 


iałalności niektórych ogniw 


Związku oraz wytyczono zadania na przyszłość. 


W dyskusji głos zabierali de-| 
legaci zakładowych, szkolnych, | 
uczelnianych i biurowych orge-| 
oraz przedstawiciele | 
wyższych ogniw Związku. Ze 
zainteresowaniem i 
wysłuchała młodzież przemó-: 
przewodniczącego Za-| 
rządu Głównego ZMP — tow.| 
Władysława Matwina. | 


W czasie obrad stwierdzono. 
że w okresie ostatnich dwóch 
lat, tj. od I Stołecznej Konfe- 
rencji ZMP, organizacja war- 
szawska spełniła poważne zada- | 
nia w mobilizacji rałodziećy do 
wykonanig planów produkcyj- 
nych. W okresie ostatniego tyl- 
ko roku liczba młodzieżowych 
hrygad w ziednoczeniach budt- 
wlanych i zakładach przemysło- 
wsch zwiększyła się z 484 do 
676 obejmujących około 4 i pół 
tys. miodzieży. Ok. 100 tys. 
miodzieży warszawskiej bierze 
udział we współzawodnictwie 
pracy. 


O znacznej aktywności orga- 
mizacji świadczy również stały 
wzrost jej szeregów. W ciągu 
2 lat do stołecznych kół ZMP 
„wstąpiło ok. 30 tysięcy młodzie- 
ŻY: 

W wystąpieniach w czasie 
dyskusji, wielu aktywistów mó- 
wiło o niedociągnięciach w pra- | 
cy organizacyjnej, a w szczegól- 
ności o niedostatecznej jeszcze | 
pracy polityczno - wychowaw-, 


| czej wśród młodzieży. | 
Na zakończenie konferencji, 
|zebrani jednomyślnie przyjęli | 


uchwałę. w której w związku 
ze zbliżającym się Zlotem o- | 
świadczają: x 


Zadaniem warszawskiej orga- 


miejsca w wielkim 
współzawodnictwie 


twórczym 


młodzieży o prawo uczestnicze- 
nia w Zjacie. 
Mięqdziez 


Warszawy spel- 


ni z honorem rolę współsospo- , 


darza stolicy 
niach do w 
dych Przodowników — Budow- 
niczych Polski Ludowej. 
Uczesinicy konferencji 
brali nowv zarząd 
organizacji ZMP. 
Zebrani uchwalili tekst listu 
do Prezydenta RP fow. Bolesła- 
wa Bieruta, w którym zapew- 
niają. że przykład i wskazania 


w przygotowa- 


wy- 
stołecznej 


Jego będą dla ndodzieży stolicy 


natchnieniem w pracy Oraz %e 
przodować będą w przygotowa- 
niach do Zlotu Młodych Przo- 
dówników ‘Budowniczych 
Polski Ludowej. 


ZMP-owcy „Ursusa“ 
walczą o lepszą wydajność 
i jakość 
Młodzież setek zakładów pro- 
dukcyjnych, włączając się do 
szlachetnej rywalizacji o prawo 
uczestniczenia w Zlocie Mło- 
dych Przodowników — Budow- 
niczych Polski Ludowej, podej- 
muje liczne zobowiązania pro- 

dukcyjne. 


Już 440 indywidualnych i ze- 


społowych zobowiązań napły- 
nęło do zarządu zakładowego 
ZMP w „Ursusie“, Brygada 


młodzieży pracująca w narzę- 


Å‘ 
stanowili zmniejszyć do mini- 
mum zużycie narzędzi, zacho- 
wać wzorową czystość maszyn 
oraz zlikwidować zupelnie braki 


| produkcyjne na swoim odcinku. 


kiego Zlotu Mło-. 


1 


dziowni postawiła sobie za za- | 


danie wyrabiać stale do dnia 


Zlotu swe miesięczne zadania 
produkcyjne w 200 procent. 
Chce ona zasłużyć na miano 


„brygady dwusetników“, O mia- 
no to walczyć będzie nie tylko 
przez wysoką wydajność pracy. 
lecz również przez osiągnięcie 
jak najwyższej jakości produk- 
cji Członkowie tej brygady po- 


Kilkuset młodych robotników 
i robotnice Wytwórni Prototv- 
pów i Specjalnego Wyposażenia 
Odlewni w Krakowie zgłosiło 
setki indrwidualnych i zbioro- 
wych zobowiązań produkcyj- 
nych. Czyn zlotowy brygad pro- 
dukcyjnych tych Zakładów 
przyniesie gospodarce 
wej 70 tys. zł, a zobowiązania 
indywidualne młodych robot- 
ników przedstawiają 
wartość 25 tys. złotych. 


Zdzisław Ponichtera 
wykona do dnia Zlotu 
zadania planu 6-letniego 


Spośród załoszonych dotych. 
czes 65 indywidualnych zobo- 
wiazańn młodych robotników 
Zakładów im. Komuny Parys- 
kiej w Warszawie wyróżnia się 
czyn ślusarza oddziału TP-2 — 
Zdzisława Ponichtera, 
nego ZMP-owca i wielokrotne- 
go przodownika pracy. Pomich- 
ter zobowiązuje się do dnia Zlo- 
tu wykonać zadania przypada- 
jące na niego wedlug obowią- 
żujących norm produkcyjnych 
na okres 6 lat. Do chwili 0- 
beenej wykonał on już zadania 
5 lat i 4 miesięcy. Brygadzistka 


narodo-- 


ogólną | 
| częste narady 


| 


aktyw- | 


: wieńczone 


Janina Walendziak postanowiła, 


wraz ze swoją brygadą powitać 
Zlot podniesieniem wydajności 
pracy ze 165 do 170 procent 
normy, a nadto całkowitym wy. 
eliminowaniem przestojów po- 
przez racjonalne przygotowanie 
pracy na każdym stanowisku. 


Młodzi górnicy realizują 
zobowiązania 


Zwycięsko realizują swoje zo- 
bowiązania młodzi górnicy z 
kopalni ..Bobrek*, którzy jed- 
ni z pierwszych w woj. kato- 
wickim odpowiedzieli na „ apel 
Zarządu Głównego ZMP, Mło- 
i dzieżowy zespół, filarowy, pra- 


. brygad 


'w czasie realizacji zobowiązań | 
i na cześć 60 rocznicy 


| produkcyjnymi 


| Maja. Brygada 


cujacy pod kierownictwem An- 
toniego Sobeckiego, o 32 pro- 
cent przekracza swoje zobowią- 
zania, wykonując zamiast zade- 
klarowanych 130 procent — 162 
procent normy. „Nasze normy 
produkcyjne — oświadcza bry- 
gadzista Sobecki wysoko 
przekraczamy dzięki dobrze zor- 


|ganizowanej pracy. opartej cal- 


kowicie na dziennych harmo- 
nogramach przodkowych. Wzo- 
rując się na doświadczeniach 
starych górników stale ulepsza- 
my nasze meiniy pracy. Z po- 
mocą przychodzi nain zarząd 
zakładowy ZMP, 
z wybitnymi 
przodownikemi. Staramy się 
również utrzymać stałą współ- 
pracę » dozorem . technicznym, 
dzięki czemu otrzymujemy na 
czas drzewo do budowy i wszei- 


ie materiały pomocnicze. I to 
nam pomaga w osiąganiu na-/| 


szych sukcesów“. 


U młodych budowniczych 
kombinatu w Kędzierzynie 


Poważnymi sosiągnieciami 
poszczycić się 
može młodzież budujaca jedną 
z czołowych inwestwvcji planu 
6-letniego — zakłady przemy- 
słu azotowego w Kędzierzynie. 
Sukcesy uzyskiwane przez mło« 
fych robotników w ub. roku u- 
zostały wielkim 
wyróżnieniem —  przechodnim 
proporcem Zarządu Głównego 
ZMP. Ambicją mą dzieżowych 
jest utrzynrać również 
obecnie tempo pracy osiągane 


Prezydenta Bieruta i święta 1 
ślusarska H. 
Kielicha, która wyrabiała 190 
procent normy, osiąga obecnie: 
195 procent. Młodzi robotnicy 
budowlani uczcili zbliżający sie 
Zlot przez zorganizowanie 14 
nowych brygad, w tym pierw- 
szej brygady kobiecej. którą u- 
tworzyła murarka Klara Mu- 
sioł. 


Czyn majowy włókniarzy przyczynił się do wzrostu 


wydajności i upowszechnienia przodujących metod pracy 


(f) Ponad 219 tys. włókniarzy 
w całym kraju podjęło kon- 
kretne zobowiązania produkcyj- | 
ne, zespołowe i indywidualne | 
dla uczczenia 60 rocznicy uro- 
dzin Prezydenta Bieruta i świę- 
ta 1 Maja. 

Najlepsze wyniki uzyskali ro- 
botnicy przemyslu dziewiarskie- 
go, którzy dzięki realizacji 20- 


kwartalny i kwietniowy plan | 
produkcji. O około 40 procent 
przekroczyli swe zobowiązania 
robotnicy zakładów włókien 
sztucznych. Również przemysł 
włókien łykowych dzięki zobu- 
wiązaniom wykonał z nadwyż- | 
ką 2,1 procent plan produkcji | 
za kwiecień br. | 


Przodujące załogi 


Wśród załóg przemysłu ba- 
wełnianego na czoło wysunesły 
się załogi: tkalni ZPB im. Lieb- 
knechta w Łodzi. którą wyko- 
nała plan za kwiecień w 107,2 
procent i załoga tkalni ZPB im. 
Waltera -— przekraczając plan 
kwietniowy o 4 procent. Wśród, 
robotników przędzalń na pjer- 
wsze miejsce wysunęła się za- 
łoga najmłodszych polskich za- 
kładów przemysłu bawełniane- 
go Kombinatu Piotrkow- 
skiego. 

W przemyśle wełnianym wy- 
różniły się załogi ZPW ;m. Rey- 
monta w Łodzi. które dzięki 
realizacji zobowiązań wykonały | 
plan kwietniowy w 140 pro- 
cent, ZPW w Pabianicach 
114,6 procent, ZPW im. Nowotki 
w Łodzi — 106,2 procent. 

Dzięki zobowiązaniom w wie- 
lu zakładach włókienniczych 
rozszerzyło się zastosowanie 
nowych metod pracy. I tak np. 
w. ZPB w Kudowie zorganizo- 
wano 74-nowe „trójki tkackie“, 


| warsztatowości, 


| ski. 


Dzięki temu bardzo poważnie 
wzrosła przeciętna wydajność 
pracy w zakładach i w kwietniu 
br. po raz pierwszy od szeregu 


| miesięcy wykonały one plan w 


100,3 procent. 
Rozwinął sie ruch 
wielowarsztatowości 


W czasie realizacji zobowią- 
zań rozwinął się bardzo znacz- 


i nie w wielu zasładach przemy- 


słu włókienniczego ruch wielo- 
I tak np. w 
Kombinacie Piotrkowskim do 
obsługi większej niż dotycnczas 


l ilości maszyn przeszło ponad 100 


prządek. W-ZPB im. Dzierżyń- 


jskiego w  przędzalni średnio- 


przędnej 18 prządek stworzyło 
6 „trójek przędzalniczych”. 
zwiększając jednocześnie 


wrzecion, przypadających na 3 


| przadki przy obsłudze indywi- 


dualnej. do 3 tys. wrzecion przy 


| pracy, zespołowcj. Jednocześnie 


„trójki" podniosły wydajność 
pracy na każdej z. obsługiwa- 
nych maszyn. 


53 nowe brygady 
racjonalizatorskie 
w Zakładach Bielskich 


W Bielskich Zakładach Prze- 
mysłu Wełnianego bardzo silnie 
rozwinał się dzięki realizacji 


ilość | 
|obsługiwanych maszyn z 2250 


zobowiązań ruch racjonalizator- | 


W kwietniu powstały w 
bielskich zakładach włókienni- 
czych 53 brygady  racjonaliza- 


torskie. W ZPB w Andrychowie | 


racjonalizatorzy umożliwili za- 
łodze tkalni wywiązanie się z 
jej zobowiązań, 
zagadnień z dziedziny postępu 


|sposób przyczyny zahamowań 


w produkcji. 


» 
Wśród zobowiązań włóknia- 


rzy jest wiele takich, których | 


realizacja przewidziana jest do- 
piero w końcu półrocza. 

Nie wszystkie jednak zakła- 
|dy poszczycić się mogą właści- 


|wą pracą w okresie realizacji 
zobowiązań. Tak np. załogi 
przędzalni średnioprzędnych 


| ZPB im, 1 Maja i ZPB im. Mar- 
jchlewskiego w Łodzi nie wyko- 
 nały swych planów  kwietnio- 
| wych, co odbiło się ujemnie na 
wykonaniu zadań przez tkalnie 
innych zakładów. 


Załoga tkalni „A“ ZPB im. 
Stalina wykonała swój plan 
kwietniowy zaledwie w 92 pro- 
cent, a tkalni „C* w 88,8 pro- 
cenf, ZPW im. Bardowskiego w 
Łodzi wykonały -swój 
kwietniowy w-85 procent, ZPDz. 
im. Ofiar 10 września — w 820 
procent. a ZP Jedw. im. PKWN 


plan | 


w 71 procent, mimo posiadania | 


wszystkich możliwości wykona- 
nia zadań w 100 procent. Przed 
zakładami tymi stoi zadanie jak 


świadczeń załóg, które przedo- 
wały w realizacji zobowiązań. 


Plenum ZG Związku 
Zawodowego Włókniarzy 


planów j zobowiązań obradowa- 
ło ostatnio plenum Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Włóknia- 
rzy, które odbyło się w Łodzi. 

Drugi zasadniczy temat obrad 
plenum stanowiły sprawy doty- 
czące wyników przeprowadzo- 


rozwiązując 47 | nej ostatnio we wszystkich za- 


kładach pracy przemysłu włó- 


technicznego i 36 zagadnień or- | kienniczego związkowej. kampa- 
ganizacyjnych, usuwając w ten' nii sprawozdawczo-wyborczej. 


Plenum stwierdziło, że tego- 
roezna kampania sprawozdaw- 
czo-wyborcza wykazała poważ- 
ny wzrost świadomości poli- 
tycznej i społecznej szerokich 
mas włókniarzy. Na czołowe 
miejsce w dyskusjach na ze- 
braniach sprawozdawczo - wy- 
borczych wysuwała się troska 
o wykonanie planów produk- 


cyjnych, o lepsze formy wspól- ; 


zawodnictwa pracy, o upow- 
szechnienie ruchu  racjonaliza- 
torskiego, o szybkie usuwanię 


niedociągnięć į braków, hamu- 
jących realizację planów. 
Stwierdzono. że wiele spraw i 
bolączek omawiaaych na ze- 
braniach już załatwiono lub też 
jest w trakcie załatwiania. Np. 
w ZPB im. Marchlewskiego w 
Łodzi kilku dyskutantów zwró- 
ciło uwagę na brak tzw. nie- 
doprzędu i na zły stan niektó- 
rych wrzecion. Obecnie braki 
te zostały usunięte, niedoprzęd 
jest dostarczany regularnie a 
uszkodzone „wrzeciona zastąpio- 
no nowymi. Podohne wypadki 
można zanotować w szeregu in- 


nych zakładów, 
najszybszego wykorzystania do- | 


Poważnym osiągnięciem prze- 
prowadzonej kampanii 
znaczny wzrost liczby kobiet, 
wybranych na mężów zaufania. 

O ile w r. ub. kobiety stano- 
wiły 45,7 procent mężów zau- 


i fania w przemyśle włókienni 
| Nad zagadnieniami realizacji | 


czym, to obecnie wzrósł on də 
52,7 procent. Odsetek młodzie- 


ży wybranej na mężów zaufa- í 


nia wzrósł z 10.5 procent w r. 
ub. do 16,3 procent w br. 

Plenum stwierdziło, że zało- 
gi zakładów przemysłu włókien- 
niczego muszą dołożyć  wszel- 
kich starań, aby doświadczenia 
i osiągnięcia czynu l-majowego 
wykorzystać w dalszej realiza- 
cji planów produkcyjnych, 


udu 


eldunki. 


organizując , 


urodzin | 


jest | 


WYDANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ RC 


CENA 15 gr 


przygotowuja do sezonu 


serwacji 


(f) PEKIN (PAP) W komu- 
nikacie ogłoszonym 18 maja w 
Prenjanie. dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej do- 
| nosi, że oddziały armii ludowej 
jw ścisłym współdzia:aniu z 0- 
|chotnikemi chińskimi prowa- 
|dzą nadal na wszystkich fron- 
| tach wałki z nacierającym nie- 


przyjacielem. 

Artyleria przeciwlotnicza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych armii ludo- 
wej zestrzeliły sześć samolo- 
i tów nieprzyjacielskich, 
brały udział w bombardowaniu 
miast i wsi Korei północnej. 

PEKIN (PAP). 
wych Chin donosi, że,wojska in- 


(f) LONDYN (PAP), Tak zwa- 
ny „miedzynarodowy“ Komitet 
Czerwonego Krzyża ogłosił 
sprawozdanie na temat asa- 
kry, dokonanej przez agresorów 
amerykańskich w dniu 18 lute- 
ga br. w obozie koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych na 
wyspie Kożedo. 


Nawet tak służalcza wobec a- 
gresorów amerykańskich orga- 
nizacja jak „międzynarodowy“ 
Komitet Czerwonego Krzyża 


niu, że amerykańskie władze 
wojskowe przeprowadzają przy- 
musowe selekcje wśród jeńców 
wojernych i wcielają ich do 
wojsk interwencyjnych. Ci spo- 
śród jeńców, którzy protestują 
przeciwko tym barbarzyńskim 
metodom, są w okrutny sposób 
mordowani, 


Sprawozdanie stwierdza m. 
in., że w nocy z 17 na 18 lute- 
|go br. kilka uzbrojonych od- 
działów żołnierzy amerykan- 


wkroczyło do obozu na wyspie 
Kożedo j otoczyło kilka bara- 
ków, w których spali jeńcy ko- 
reańscy i chińscy. Jeńcom za- 
| broniono wychodzić z baraków 
i oznaimiono, że będzie prze- 
prowadzona tzw. 
Delegat wybrany przez jeńców 
i jego zastępca chcieli wyjść z 
baraku, żeby porozumieć się z 
| komendantem oddziału otacza- 
i jącego barak, lecz zostali powi- 
tani ogniem z recznych karabi- 
nów maszynowych. 
delegata został zastrzelony. 


(d) Szybko postepuje rozpo- 
częta w ubiegłym roku mecha- 
nizacja pracy w kamienioło- 
mach. 

W  głuszyckich kamienioło- 
mach drogowych na Dolnym 
Śląsku przy pracach odkrywko- 
wych zastosowano nowoczesny 
bagier produkcji NRD i wyso- 


ko wydajne ładowarki M. in. 
| doskonałe wyniki uzyskano 
|przez zastosowanie ładowarki 


ka zbiera przy każdym ruchu 
do 6 ton kamienia. Ładowarka 
ta pracuje przy robotaćh od- 
krywkowych i wykonuje pracę 
40 — 50 ludzi. 


Szybkie postępy 


robót przy 


Uczestnicy Pierwszego Ogólnopolskiego 
Wodnego w Gdańsku w ramach zobowiązań 


które | 


Agencja No- | 


przyznaje w swym sprawozda- 


l skich i południowo-koreańskich | 


„selekcja“. | 


radzieckiej, której potężna łyż-| 


Młodzi żeglarze przed Zlotem 


Motorowo= 


Kursu 

przedzlotowych 
nawigacyjnego jacht „Młoda Gwar- 
dia“ Na stotku tym w okresie letnim. szkolić się beda akty- 
wiści Ligi Morskiej. Na zdjęciu: Młodzi marynarze przy kon= 


takelunku 
Foto CAF — Kosycarz 


W ciągu kwielnia agresorzy | 
stracili w Korei blisko I0 tys. ludzi — 
i 486 samolotów 


terwentów ponoszą nadal na 
froncie koreańskim znaczna 
straty w ludziach i sprzęcie. 


W ciągu kwietnia br. inter = 
wenci stracili w zabitych. ran= 
nych i wziętych do niewoli 
9.897 żołnierzy i oficerów, w, 
tym 4.092 Amerykanów, 133 
Anglików i Kanadyjczyków 1 
5.672 żołnierzy i oficerów wojsk 
| lisynmanowskich. 


| W tym samym okresie woje 
ska ludowe zestrzeliły i uszko« 
dziły 486 samolotów nieprzyja= 
|cielskich, zniszczyły 26 dział 1 
107 pojazdów mechanicznych O= 
raz zdobyły znaczną ilość broni 
ii amunicji. 


Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża potwierdza 
bestialstwa Amerykanów 
na Kożedo 


| Około 9 rano przed barak 
przybył komendant obozu — 
| pułkownik Fitzgerald, W jego 
l obecności zaczęto przeprowa- 
dzać tzw. „selekcję“, przy czym 
strzelano . kilkakrotnie do jeń-=- 
„ców, którzy protestowali prze= 
ciwko „selekcji“. Delegat jeń- 
jeców koreańskich i chińskich 
|zaprotestował przeciwko masa= 
krze i zażądał wycofania uzbro= 
|jonyvch żołnierzy z obozu, lecz 
pułkownik Fitzgerald odmówił 
stanowczo, 


Dalej ze sprawozdania wyni- 
ika, że pułkownik Fitzgerald 
| wydał} polecenie pogrzebania 
jtrupów zastrzelonych jeńców 
; koreańskich i chińskich bez 
przeprowadzenia oględzin le- 
i karskich. Delegaci jeńców przy= 
puszczają. że pogrzebano także 
kilku ciężko rannych. Delega- 
tom nie pozwolono policzyć tru- 
pów. Fitzgerald nie pozwolił 
l także przez kilka godzin udzie- 
lić pomocy lekarskiej rannym 
| jeńcom. 


| W zakończeniu sprawozdania 
| przytacza fakty. z których wy- 
l nika. że administracja obozu 
wywierała na jeńców 
skich i chińskich brutalną pre- 
isje. ażeby zmusić ich do podpi= 
sywania deklaracii o odmowie 
powrotu do Korei Pcłnocnej. 
| Sprawozdanie stwierdza także, 
że wyżywienie w obozie jeniec- 
|kim było bardzo złe, że baraki 
'były przepełnione, że braxowa- 
ło sienników oraz pcedkresla 


Zastępca | całkowity brak opieki lekar= 
skiej w obozie. 
Mechanizacja pracy 
w kamieniołomach 
rozszerzaniu frontu eksploata- 


cyjnego umożliwią zastosowanie 
w kamieniołomach  głuszyckich 
na wielką skalę 
techniki komorowego odstrzału 
kamienia, co przyczyni się do 
podniesienia produkcji obni= 
żenia jej kosztów. 


DZIŚ W NUMERZE: 


OTTAVIO 
wyborami 
we Włoszech 

ANDRE WURMSER: 

i który napiętnował zdrajców 

i W. SKULSKA: O propagan- 

dzie i antypropagandzie środ- 
ków ochrony róślin 


PASTORE: Przed 
samorządowymi 


Wyrok, 


koreań- | 


nowoczesnej ~ 


= 


F 


>ya 


Konferencja 
Angielskiego 
Komitetu 
Obrony Pokoju 


rozpoczęły się w Londynie ob- 
rady Konferencji Angielskiego 
Komitetu Obrony Pokoju, w 
której bierze udział 700 dele- 
gatów lokalnych komitetów ob- 
rony pokoju z całej Anglii, or- 
ganizacji spółdzielczych i in- 
nych organizacji robotniczych. | 

Obrady zagaił przewodniczący | 
Angielskiego Komitetu Obrony 
Pokoju — Gordon Shaffer. 

Członek prezydium  Angiel- | 
skiego Komitetu Obrony Po- 
koju D. Pritt omówił zadaniaj 
konferencji. 


- Ludność Oradour 
nie chce wizyty | 
premiera Pinay | 

(f) PARYŻ. (PAP). Demokra- | 


tyczna prasa francuska donosi. | 
że rada. gminna Oradour sur 
Glane (dep. Haute Vienne) po- 
wzięła uchwałę  protestującą 
przeciwko zapowiedzianej wi- 
zycie premiera Pinay'a na uro- 
czystość związaną z 8 rocznicą 
zniszczenia tej wsi przez oku- 
pantów niemieckich i rozstrze- 
lania jej mieszkańców. 

Rezolucja stwierdza, że w o- | 
kresie okupacji hitlerowskiej o- | 
becny premier Pinay był współ- | 
pracownikiem zdrajcy Petaina, | 
a obecnie stoi na czele rządu, | 
popierającego zbrojenia Nie- | 
miec zachodnich i sprzeciwia- | 
jącego się ukaraniu zbrodnia- 
rzy wojennych. Rezolucja pod- 
kreśla, że Pinay  zredukował 
kredyty na odbudowę zniszczeń 
wojennych, w tej liczbie na od- 
budowę wsi Oradour sur Glane, 
zniszczonej przez faszystów nie- 
mieckich. 


TRYBUNA LUDU 


Państwa zachodnie usiłują odwrócić uwagę 


(£; 
Najpierw odbyło 


porządku dziennym znajduje się 
wniosek delegacji 
skiej w sprawie tzw. „ujawnie- 
nia i kontroli danych o uzbroje- 
niu”. 

Ponieważ żaden z delegatów 
nie zapisał się do głosu, posie- 
dzenie komitetu odroczono. W 
kołach dziennikarskich uważa- 
ją, że oznacza to fiasko wniosku 
amerykańskiego w sprawie tzw. 
„ujawnienia i kontroli danych 
T uzbrojeniu“. W kołach tych 
podkreslają, że nawet delega- 
cje państw satelickich nie chcą 
popierać wniosku amerykań- 
skiego, lecz obawiając się wy- 
stępować jawnie przeciwko 
Stanom Zjednoczonym, wolą 
nie zapisywać się do głosu. 

Następnie odbyło się posie- 
dzenie komitetu nr 1. Pierwszy 
zabrał głos delegat Holandii, 
który wezwał Komisję Rozbro- 
jeniową do  przestudiowania 
„terminologii“ i ustalenia „no- 
menklatury'* definicji w dzie- 
dzinie rozbrojenia. 

Delegaci USA į Francji popar- 
li przedstawiciela Holandii. 


| 


| oświadczył, 


amerykań-| 


(omawiania jakichkolwiek spraw 


NOWY JORK (PAP). 16 maja odbyły się posiedzenia 
obu komitetów Komisji Rozbrojeniowej ONZ. 

się  posie- | 
| dzenie komitetu nr 2, na którego 


i Komisji Rozbrojeniowej ONZ i 


od spraw zasadniczych 


Przemówienie J. Malika na posiedzeniu pierwszego komitetu 
Komisji Rozbrojeniowej ONZ 


Delegat ZSRR Jakub Malik 
że delegacja ra- 
dziecka gotowa jest przedysku- 
tować wszelkie propozycje do- 
tyczące redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych oraz zakazu broni 
atomowej, jeśli dotyczą one 
bezpośrednio tego właśnie za-i 
gadnienia. Jednakże delegacia 
radziecka nie widzi potrzeby 


jeżeli celem takiego omawiania 
jest jedynie odwracanie uwagi 


światowej opinii publicznej od 
zasadniczych zagadnień, jakimi 
powinna zajmować się Komisja. 


Istnieje uzasadniona obawa — 
oświadczył Malik — że: propo- 
zycje przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych, Francji i Ho- 
landii mają na celu zmuszenie 
Komisji do zajęcia się nie spra- 
wą redukcji zbrojeń i zakazu. 
broni atomowej, lecz zbiera- 
niem i kontrolą danych na te- 
mat zbrojeń. Delegacji amery- 
kańskiej i innym  delegacjom 
bloku amerykańskiego chodzi 


najwidoczniej o usunięcie na 
dalszy plan dyskusji na temat 


„dzie nadal wisiała 
I tem. 


redukcji zbrojeń i zakazu bro- 
ni atomowej. Wniosek delega- 
tə holenderskiego zmierzą do 
tego, ażeby Komisja ograniczy- 
ła się do pracy naq techniczny- 
mi szczegółami i nie rozstrzy- 
gała zasadniczych zagadnień, 
jakimi są sprawa redukcji zbro- 
jeń i sił zbrojnych oraz spra- 


iwa zakazu broni atomowej. De- 


legacja radziecka jest zdania, 
że jeśli Komisja osiagnie poro- 
zumienie na temat tych zasad- 
niczych zagadnień, to nie bę- 
dzie trudności w osiągnięciu 


łów technicznych i terminolo- 
gii. Jeśli Komisja zajmie się 0- 
pracowywaniem „słownika de- 


|finicji rozbrojeniowych*, to u- 


grzęźnie w pracy technicznej, a 
tymczasem wyścig zbrojeń bę- 
dzie nadal trwał, bomby atomo- 
we będa nadal produkowane, 
będą wytwarzane inne rodzaje 


| broni masowej zagłady i groź- 


ba wybuchu nowej wojny bę- 
nad świa- 


Malik podkreślił, że propozy- 
cje radzieckie w sprawie re- 
dukcji zbrojeń i zakazu broni 
atomowej 


_ Komisji Rozbrojeniowej i opinii publicznej 


(D LONDYN (PAP). 18 maja | 


tylko dla tych, którzy nie chcą 
ich rozumieć, 


Malik powtórzył, że delegacja 
radziecka domaga się, aby u- 
chwalono natychmiast  bezwa- 
runkowy zakaz broni atomowej 
i wszystkich innych rodzajów 
broni masowej zagłady i aby 
wprowadzono ścisłą międzyna- 


by zarówno zakaz jak j kontro- 


Niemniej jasne ; znane są pro- 


porozumienia na temat szczegó- | pozycje delegacji radzieckiej w 


sprawie redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych wielkich mocarstw. 


świadczył Malik — że Stany 
Zjednoczone, Anglia i Francja 
oraz inne kraje bloku amery- 


ani zakazu broni atomowej, a- 


kich mocarstw. Oto powód, 
dla którego prace Komisji Roz- 
brojeniowej ONZ, utknęły na 
martwym punkcie. 


„nr 1 Komisji 
ONZ zostało zakończone. Daty 


są całkowicie jasne | następnego posiedzenia komite- | 


i zrozumiałe. Nie są one jasne |tu nie wyznaczono. 


Delegacja ludowa będzie nadal domagać się powrotu 
wszystkich jeńców po zawarciu rozejmu 


Oświadczenie delegacji koreańsko-chińsk 


Protesty we Francji 
przeciw importowi 
amerykańskiej broni 


(f) PARYŻ (PAP). Korespon- 
dent „L'Humanite* donosi z 
Montauban, że odbyła się tam 
manifestacja na znak protestu 
przeciwko przybyciu pociągu z 
amerykańskim sprzętem wojen- 
nym. 


(f) PEKIN (PAP). Korespondent agencji Nowych Chin do- 


nych na wyspie Kożedo. 


Opór, jaki stawiają jeńcy ko- 
reańscy i chińscy na wyspie 
Kożedo tzw. „dobrowolnej 
patriacji* i przymusowej 
lekcji“, całkowicie 
wał kłamstwa Amerykanów 


| 


Manifestanci, wznosili okrzy- | tym, że rzekomo 100 tys. jeńców | 


ki: „Amerykanie wynoście SIĘ koreańskich i chińskich „odma- chińscy sprzeciwiają się tak sta- 


do Ameryki!"'. Nim zdążyła 
przybyć policja, manifestanci 
pozrzucałij z wagonów skrzynie 
z amunicją i bronią. | 
Przed kilku dniami robotni- | 
cy budowlani. zatrudnieni w | 
pobliżu dworca Saint-Roch w | 
Amiens manifestowali przeciw | 
przyjazdowi pociągu ze sprzę- | 
tem wojennym. Żandarmeria. | 
aresztowała 5 robotników. i 
| 


IV kongres 
Demokratycznego | 
Związku kobiet. 

Niemieckich 


(D BERLIN (PAP). W dal- 
szym ciągu obrad IV Kongresu 
Demokratycznego Związku Ko- ! 
biet Niemieckich toczyła się dy- | 
skusja nad referatem przewod- | 
niczącej DZKN. Elli Schmidt | 
na temat walki kobiet niemie- | 
ckich o pokój i jedność Niemiec. į 
Sprawozdanie o roli kobiet w; 
realizacji 5-letniego planu go-: 
spodarczego NRD wygłosiła: 
członkini sekretariatu centralne- 
go zarządu DZKN, Edith Bau-| 
mann. 


wia" repatriacji do Koreizpół- 
nocnej. 

Gdy dowódca agresywnych 
wojsk amerykańskich w Korei, 
gen. Mark Clark zmuszony był 
ogłosić żądania jeńców koreań- 
skich i chińskich, cały świat 
zrozumiał jak wielkim oszu- 
stwem jest zasada tzw. „dobro- 
wolnej repatriacji“, na którą 
powołują się wciąż Ameryka- 
nie. Stało się rzeczą jasną, że 
absurdalne żądania Ameryka- 
nów w sprawie jeńców wojen- 
nych są wysuwane tylko po to, 
aby przedłużyć lub nawet zer- 
wać rokowania w sprawie ro- 
zejmu w Korei. 

Żądania jeńców koreańskich 
i chińskich, ażeby Amerykanie 
„położyli natychmiast kres tor- 
turom, “nasakrom i używaniu 
jeńców do eksperymentów z 


gazami trującymi, bronią bak- | 


teriologiczną i bronią atomową 


oraz żeby zagwarantowane by-| 


ły prawa jeńców i zabezpieczo- 
ne było ich życie, zgodnie z za- 
sadami prawa międzynarodo- 
wego“ — to.żądania, które do- 
wodzą, jak potworne zbrodnie 
są dokonywane w obozach je- 
nieckich na wyspie Kożedo. 


re-li chińscy demaskują obłudne | 
„se- | twierdzenia Ridgway'a i Joy'a 
zdemasko- |o rzekomym 
o traktowaniu jeńców. 


| nosi z Panmundżon, że delegacja koreańsko-chińska ogłosiła 
(oświadczenie w sprawie żądań, przedstawionych 
amerykańskim przez koreańskich i chińskich jeńców wojen- 


władzom 


Następnie stwierdza Oś- 
wiadczenie — jeńcy koreańscy | 


„humanitarnym“ 


Fakt, że jeńcy koreańscy i 
nowczo tzw. „dobrowolnej re- 
patriacji“, dowodzi czym jest w 
rzeczywistości to „humanitarne“ | 
traktowanie. 

Życie i. śmierć jeńców wo- 


jennych — stwierdza delegacja 
koreańsko - chińska — zależy 
całkowicie od amerykańskich 


władz wojskowych i ich najmi- 
tów — agentów kliki Czang 
Kai-szeka i band lisynmanow- 
skich. Jeńcy nie mają żadnej | 


możności swobodnego wypo* | 
wiadania swej woli na temat 
repatriacji. 

Jeńcy koreańscy i chińscy | 


zażądali od władz amerykań- | 


skich, ażeby położono kres | 
przymusowym _ „selekcjom* i| 
wcielaniu przemocą do band, 


lisynmanowskich i band Czang | 
Kai-szeka. 

Prawo międzynarodowe prze- | 
widuje, że po zawarciu rozęj-| 
mu dowództwa obu stron wal- 
czących mają obowiązek repa- 
triacji wszystkich jeńców wo- | 
jennych. Żaden przepis prawa 
międzynarodowego nie przewi- | 
duje, ażeby repatriacja jeńców 
miała bẹ uzależniona od ja- 
kiejkolwiek „selekcji“.  „Sele- 


iej 


kich są bęzprawiem. Żądanie 
koreańskich i chińskich  jeń- 
ców, ażehy władze amerykań- 
skie uznały wybraną przez nich 
delegację, jest całkowicie zgod- 
ne z postanowieniami Konwen- 
cji Genewskiej. 

Wszystkie żądania wysunięte 
przez jeńców koreańskich i 
chińskich są zupełnie słuszne i 
wszyscy żołnierze wojsk ludo- 
wych popierają je w całej peł- 
ni. 
Gen. Clark oświadczył. że nie 
dotrzyma przyrzeczeń gen. Col- 


sona wobec jeńców, a minister- | 


stwo obrony USA  zaaprobo- 
wało stanowisko Clarka. Ozna- 
cza to, że krwawe masakry jeń- 
ców koreańskich i chińskich 


w Panmundżon 


nie ustaną, że będą nadal pro- 
wadzone przymusowe  „selek- 
cje“, że jeńcy będą wcielani 
przemocą do band lisynmanow- 
skich i band Czang Kai-szeka, 
aby służyć agresorom amery- 
kańskim za mięso armatnie. 
Delegacja koreańsko - chiń- 
ska — stwierdza w zakończe- 
niu oświadczenie — będzie na- 
dal domagała się stanowczo 
położenia kresu terrorowi wo- 
bec jeńców wojennych i prze- 
strzegania przez Amerykanów 
postanowień Konwencji Ge- 
newskiej. Będzie ona domagała 
'się bezwarunkowo powrotu 
wszystkich jeńców wojennych 


miast po zawarciu rozejmu. 


Jeńcy z Kożedo 
o warunkach w amerykańskim 


u 


(£ MOSKWA. (PAP). W ko- 
respondencji z Phenjanu dzien- 
nik „Prawda“ donosi, że pra- 
sa koreańska zamieściła wiado- 
mość, iż 13 maja br. oddział 
partyzantów ludowych zaatako- 
wał kolumnę samochodów cię- 
żarowych, wiozących z Pusanu 
na północ jeńców wojennych 


obozie Śmierci 


Korei i w Chinach! Oprawcy a- 


|spie Kożedo niesłychane zbro- 
dnie wobec jeńców wojennych. 
Kaci i mordercy trumanowskiej 
Ameryki przekształcili obozy 
jenieckie na Kożedo w miej- 
sca tortur, w miejsca doświad- 
czeń z bronią chemiczną i bak- 


i wyzwolił przeszło 170 żołnie- |teriologiczną na jeńcach, w o- 


rzy Koreańskiej Armii 
wej i ochotników 
którzy przebywali w obozie na 
Kożedo. 

Jeńcy ci zwrócili stę przez ra- 
diostację partyzancką do naro- 
du- koreańskiego i chińskiego. 
stwierdzając m. in, co następu- 


kcje* przeprowadzane przez A- | je: 
jmerykanów w obozach jeniec- | 


Drodzy bracia i siostry w 


Przed wybórami samorządowymi 
we Włoszech 


25 maja odbędą się wybory 
do rad gminnych i prowincjo- 
nalnych w 2.589 miastach i 
wsiach, przeważnie w południo- 
wych a częściowo w środkowych 
okręgach Włoch, jak również na | 
wyspach: Sycylii i Sardynii. 

W myśl obowiązujących u- 
staw rady te wybierane są co 
cztery lata; wybory powinny 
były zatem odbyć się w całych 
Włoszech jeszcze w ubiegłym 
roku, jednakże partia chadecka 
postarała się o to, aby w roku 
1951 odbyły się one tylko we 
Włoszech północnych, a we 
Włoszech południowych zostały 
odroczone do roku 1952. Te 
manewry chadeków zostały 
zdemaskowane przez tow. To- 
gliattiego w przemówieniu wy- 
borczym w m. Crotona. „Po co 
potrzebr” była taka đyskrymi- 
nacja ludności Włoch południo- 
wych? — mówił tow. Togliatti. 
— Czy nie można było przepro- 
wadzić wyborów w całych Wło- 
szech tego samego dnia? Rzą- 
dząca partia klerykalna miała 
swe rachuby: rozumiała ona, że 
struktura polityczna Włoch pół- 
nocnych jest inna niż struktura 
polityczna Włoch południowych. 
Na północy.. partia chadecka 
starała się zawrzeć sojusz z tak 
zwanymi socjaldemokratami, 
liberałami i republikanami: 
gdyby w tym samym dniu wy- 
padło jej walczyć we Włoszech 
południowych. gdzie, aby dd- 
nieść zwycięstwo. chadecy mu- 
sieliby zjednoczyć się z faszy- 
stami i monarchistami, to jeden 
z tych sojuszów zakończyłby się 
fiaskiem. Dlatego też, w celu 
umożliwienia tej  podstępmej. 
zdradzieckiej. nikczemnej. pod- 
wójnej gry, Włochy podzielono 
na dwie części". 

Mimo wspólnych list z pra- 
wicowymi socjalistami, repu- 
blikanami i liberałami. wybory 
samorządowe we Włoszech pól- 
nocnych zakończyły się dla cha- 
decji zdecydowanym niepowo- 
dzeniem. Co prawda, dzięki po- 
mocy tych partii i dzięki anty- 
demokratycznej ordynacji wy- 


Otlavio Pastore 


Senator 


miast, lecz mimo to w sumie u- 
zyskała ona o prawie 2 i pół 
miliona głosów mniej, niż w 
wyborach do parlamentu w ro- 
ku 1948, podczas gdy blok ludo- 
wy (socjaliści, komuniści | nie- 
zależni +- demokraci) otrzymał 
znacznie więcej głosów niż 
przedtem. Dowodzi to wymow- 
nie, że wściekła kampania anty- 
komunistyczna, prowadzona z 
zaciekłością przez chadecję, po- 
niosła fiasko. 

Ostatni rok Świadczy o nie- 
ustannym spadku wpływów po- 
litycznych chadecji i rządu De 
Gasperiego. Niewątpliwa jest 
utratą autorytetu i osłabienie 
partii chrześcijańsko-demokra- 
tycznej, poważne osłabienie par- 
tii socjal-demokratycznej, repu- 
blikańskiej i liberalnej, znaczne 
spotęgowanie wpływów partii 
lewicowych oraz pewne wzmoc- 
nienie pozycji monarchistów i 
neo-faszystów, zwłaszcza we 
Włoszech południowych, gdzie 


uprawiając demagogię, przycią- | 


gają oni do swych szeregów 
część ludności niezadowolonej z 
polityki rządu De Gasperiego. 

Polityka zagraniczna i we- 
wnętrzna rządu chadeckiego sta- 
je się coraz bardziej niepopu- 
larna wśród szerokich mas lu- 
dowych, ponieważ skierowana 
jest przeciwko żywotnym inte- 


|resom narodu i jego dążeniu do 


pokoju. Masy ludowe rozumieją 
coraz lepiej, że chadecja jest 
partią Watykanu i imperialistów 
amerykańskich, partią monopoli 
i wielkiej burżuazji włoskiej. 
partią korupcji i wojny. Sens 
jej istnienia — to dławienie ru- 
chu ludowego, który rozwija się 
i prowadzi obecnie wielki bój 
o pracę, chleb i pokój. 

Partia komunistyczna i partia 
socjalistyczna wzywają ludność 
Włoch do rozszerzenia frontu 
walki przeciwko antyludowej 
polityce rządu De Gasperiego 


borczej, chadecji udało się wy- 
drzeć z rąk mas pracujących za 
rządy niektórych wielkich 


oraz popierających go reakcyj- 
nych partii i ugrupowań, przez 
włączenie do tego frontu wszy- 


stkich prądów politycznych oraz 
tych wszystkich, którzy coraz 
wyraźniej deklarują swą goto- 
wość do walki przeciwko pano- 
waniu klerykałów, przeciwko 
bezrobociu i nędzy. Partia ko- 
munistyczna i partia socjalisty- 


czna zdecydowanie wysuwają 
konkretne żądania likwidacji 
odwiecznego zacofania Włoch 


południowych, Sycylii i Sardy- 
nii, uprzemysłowienia tych czę- 


ści kraju oraz przeprowadzenia ; 


tam reformy rolnej przez odda- 
nie gruntów obszarniczych chło- 
pom  bezrolnym i małorolnym. 


| Nieustanne próby chadecji, usi- 
'łującej oczernić partię komu- 


nistyczną, izolować ją oraz jej 
sojuszniczkę, partię socjalistycz- 
ną i odsunąć je od życia naro- 
du — zakończyły się haniebnym 
fiaskiem. Najlepszym tego do- 
wodem jest przebieg wałki 
przedwyborczej w Rzymie, Nea- 
polu i Palermo. W Rzymie u- 
tworzony został szeroki front 
demokratyczny, który wystawił 
wspólną listę kandydatów do ra- 
dy miejskiej. Na czele tej listy 
figurowało nazwisko byłego 
premiera, deputowanego Nitti, 
oraz nazwiska czterdziestu nie- 
zależnych demokratów, dwu- 
dziestu komunistów i dwudzie- 
stu socjalistów. W Neapolu listę 
demokratyczną reprezentują: 


były minister i były burmistrz, 


Neapolu Labriola, były bur- 
mistrz profesor Ingrosso oraz 
wybitni działacze reprezentują- 
cy różne grupy społeczne. Lista 
demokratyczna wystawiona zo- 
stała we wspólnym bloku z li- 
stami komunistów i socjalistów. 
W Palermo kandydaci partii 
komunistycznej i partii socjali- 
stycznej również utworzyli blok 
z kandydatami demokratyczny- 
mi, na czele których stoi libe- 
rał, były senator Cipolla. Tak 


jest prawie wszędzie i dowodzi; stach natomiast, zwłaszcza 


| 
| 


przekształcone w kolonię bur- 
żuazji Włoch północnych, która 
zbijała tam kapitały i sprzeda- 
wała swe towary po wygórowa- 
nych cenach. Nie mogąc znieść 
beznadziejnej nędzy, bezrobocia 
i wyzysku, miliony robotników 
rolnych i biedoty wiejskiej w 
ciągu wielu dziesiątków lat emi- 
growały zagranicę. 

Dziś masy chłopskie Włoch 
południowych widzą jedyne dla 
siebie wyjście w sojuszu z pro- 
letariatem przemysłowym Włoch 
północnych, we wspólnej wal- 
ce pod kierownictwem partii 
komunistycznej o urzeczywist- 
nienie swych postulatów. Ramię 
przy ramieniu z robotnikami i 


chłopami walczą inne warstwy, ! 


zainteresowane w zniesieniu u- 
cisku monopolistów i feudałów. 
w odrodzeniu Włoch południo- 
wych. 

Podczas nadchodzących wybo- 
rów rozwinie się walka nie o roz 
strzygnięcie problemów ogól- 
nych, lecz o urzeczywistnienie 
konkretnych postulatów mas 
pracujących tej części kraju, 
postulatów, w imię których 
przelano już niemało krwi: 
walka o ziemię, o przeprowa- 


dzenie robót melioracyjnych, oj 


szkoły, szpitale, o budowę do- 
mów, dróg, wodociągów itd., 
przeciwko bandytyzmowi orga- 
nizowanemu przez obszarników, 
przeciwko rządowi De Gaspe- 
riego. 

W toku kampanii wyborczej 
okazało się, że monarchiści i 
faszyści nie chcą iść do wybo- 
rów wspólnie z chadekami. 
Chadecy są coraz bardziej izolo- 
wani. Nawet monarchiści i fa- 


Ludo- | bozy Śmierci, Interwenci mor- 
chińskich, | dują. wieszają i trują setki na- 


szych braci, gwałcąc brutalnie 
wszelkie prawa międzynarodo- 
we. Lecz katom i mordercom 
nie uda się złamać woli koreań- 
skich i chińskich patriotów. Ża- 
dne pogróżki į tortury nie zmu- 
szą jeńców wojennych do zdra- 
dy wobec ojczyzny. 


szystami listy. „Lista miejska“, 
na czele której figuruje Nitti 
i która reprezentuje zjednoczo- 
ne siły demokratyczne, jest bar- 
dzo popularna wśród ludności 
stolicy, tym bardziej. że w cią- 
gu pięciu ubiegłych lat cha- 
decki zarząd miejski dał się po- 
znać z najgorszej strony. 
Wszystko to wywołało pani- 
ke w wyższych sferach Waty- 
| kanu, które w ostatniej chwili 
| usiłowały przeprowadzić tak 
zwaną „operację Sturzo“. Jest 
to ten sam ksiądz Don Sturzo, 
|I który będąc sekretarzem gene- 
ralnym „partii ludowej“ (tak 
nazywała się dawniej partia 
chadecka), w r. 1923 podał się 
do dymisji, zdezerterował z 
frontu walki antyfaszystowskiej 
i opuścił Włochy. Stało się to 
wszystko za zgodą papieża Piu- 
sa XI, który pozbawiając par- 
tię kierownictwa, przyczynił się 
do jej rozpadu i do ofensywy 
faszyzmu. Dziś, na rozkaz pa- 
pieża, tym razem Piusa XII, Don 
Sturzo wystąpił z propozycją 
wystawienia w wyborach -do 
rzymskiego zarządu miejskie- 
go listy kandydatów, która o- 
bejmowałaby wszystkie partie 
antykomunistyczne wraz z par- 
tią faszystowską. Chodziło © 
stworzenie jawnej koalicji cha- 
deków, monarchistów i faszy- 
stów, najpierw w stolicy, a na- 
stępnie w całym kraju. Demo- 
kratyczna opinia publiczna ostro 
zaprotestowała przeciwko tej 
machinacji. Zaprotestowała tak- 
że część szeregowych członków 
| partii chadeckiej. Propozycji tej 
sprzeciwili się przywódcy par- 
tii socjaldemokratycznej, repu- 
blikańskiej i liberalnej; ro- 


szyści zawarli między sobą od- | zumieli oni bowiem, że w razie 


rębny sojusz. 
ców chadeckich, którzy 
pomocy repfesji ze strony rzą- 
du usiłowali rozbić ten so- 
jusz i przeciągnąć na swą stro- 
nę część monarchistów i neo- 
faszystów, nie przyniosły cha- 
dekom pożądanych wyników 
Sojusz trzech partii reakcyj- 
nych udało się osiągnąć w wie- 
lu małych osiedłach; w mia- 
w 


to. że jedrolity front sił demo- | miastach większych, monarchi- 


kratycznych przyciąga szerokie| ści i faszyści wystawiają 


warstwy drobnomieszczaństwa i 
średniej burżuazji oraz że poli- 
tyka sojuszów osiągnęła znaczne 
sukcesy, 

Po zjednoczeniu Włoch, po- 
łudniowe obszary kraju zostały 


jak 
przedtem swe odrębne listy. 
Charakterystyczny jest przy- 
kład Rzymu. Tu chadecja. po 
dłuższych pertraktacjach, mu- 
siała zrezygnować ze wspól- 
nej z monarchistami i neo-fa- 


Próby przywód- j utworzenia koalicji monarcho- 
przy | faszystowske - chadeckiej runą 


wszystkie ich demagogiczne za- 
pewnienia, jakoby brali udział 
w rządzie jedynie po to, aby 
utrzymać chadecję na pozycjach 
centrowych i powstrzymać ją 
przed stoczeniem się na pra- 
wo. Wyłoniło się widmo kryzy- 
su rządowego, który spowo- 
dowałby odroczenie wyborów i 
utrudnił sytuację reakcji. Osta- 
tecznie Don Sturzo zrezygno- 
wał ze swej propozycji. 

Można stwierdzić, że ukształ- 
towały się trzy główne bloki 
wyborcze: 1) blok socjalistów, 
komunistów i niezależnych de- 
mokratów; 2) blok chadecji i 
tzw. małych partii; 3) blok mo- 


rodową kontrolę nad przestrze- | 
ganiem tego zakazu z tym, że- 


Trudność polega na tym — o- | 


kańsko - angielskiego nie chcą į 


ni redukcji sił zbrojnych wiel- | 


Na tym posiedzenie komitetu | 
Rozbrojeniowej | 


merykańscy popełniają na wy- |! 
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la weszły w życie jednocześnie. 


koreańskich i chińskich natych- | 


| Niemiec zachodnich, a 


DOKTRYNA WOJNY 


Niedawno francuska gazeta 
„Monde* opublikowała tajny 
raport amerykańskiego admi- 
rała Fechtelera, ujawniający 
z jednej strony słabość obozu 
imperialistów, a z drugiej — 
ich agresywne plany. Ujawnie- 
nie raportu wywołało zamie- 
szanie į wściekłość w obozie 
podżegaczy, Imperialiści zmo- 
bilizowalj cały aparat zakia- 
manej propagandy, aby zbić 
niezbite takiy i usiłowali zmu- 
sić niedyskreiny dziennik do 
zdementowania wiadomości. 

Aż tu, znaiazł się ktoś, kto 
pokrzyżował całą propagando- 
wą akcję imperialistów. Był 
nim nie kto inny, jak sam... 
John Foster Dulles, 

Ten zajadły podżegacz wo- 
jenny, doradca Trumana i A- 
chesona. serią swoich ostat- 
nich artykułów i przemówień 
pobrzecinał nici, za pomocą 
których oficjalna propaganda 
amerykańska usiłowała ukryć 
przed światem ujawnione pla- 
ny Wall Street, a szczególnie 
fakty, zawarte w raporcie 
Fechtelera. 

Sens przemówień i arty- 
kułów  Dullesa nie na wiele 
bowiem odbiega od wspo- 
mnianego raportu, a w niektó- 
rych punktach jest z nim za- 
dziwiająco zbieżny. 

Raport  Fechtelera stwier- 
dzał, że pozycja USA w Euro- 
pie zachodniej jest chwiejna i 
niepewna. Oficjalna propagan- 
da imperialistów stanęła na to 
dęba į podniosła krzyk, że ża- 
den doświadczony żołnierz czy 
polityk „nie napisałby rapor- 
tu tak tchórztiiwego i w naj- 
wyższym stopniu idiotycznego'* 
(Radio Londyn, 16 bm.). Twier- 
dzenie to miało „obalić* pra- 
wdziwość opublikowanego 
przez „Monde* raportu. W i- 


stocie zaś (wbrew woli auto- 
rów) stało się ono wątpliwej 
jakości komplementem pod a- 
dresem tak Fechtelera, jak i J. 
F. Dullesa. 

Bo oto w ostatnim przemó- 
wieniu wygłoszonym w No- 
wym Jorku Dulles oświadczył 
wręcz, że „dzieło dokonywane 


przez USA w Europie jest 
chwiejne, a osiągnięcia mało 
skuteczne“, potwierdzając w 


ten sposób tezę Fechielera. Co 
więcej — Dulles chcąc być. jak 
się wyraził, „uezeiwym mię- 
dzy swoimi“ powiedział wprost, 
że nawet w USA „coraz więcej 
Judzi wyraża rozczarowanie i 
niezadowolenie z powodn na- 
szych kolektywnych organiza- 
cji“ — tj. paktu atlantyckiego, 
„armii europejskiej“ itp. 
Podobnie jak ; Fechteler — 
Dulles, przyznając słabość blo- 
ku atlantyckiego, szarpanego 
wewnętrznymi  sprzecznościa- 
mi — nie zamierza bynajmniej 
zrezygnować z zaborczych pla- 
nów również i w Europie. W 
artykule pt. „Polityka śmiało- 
ści“, zamieszczonym w „Life“ 
Dulles nawołuje z jednej stro- 


ny do „zorganizowania mię- 
dzynarodowej armii, zdolnej 
w każdej chwili do ataku* 


przeciwko krajom obozu poko- 
ju. Z drugiej strony — Dulles 
nawołuje do bardziej „dyna- 
micznego'* ofensywnego planu 
politycznego, polegającego na 
stworzeniu forpoczty tej ar- 
mii, złożonej z amerykańskich 
szpiegów, nazwanych skromnie 
„obserwatorami ONZ“, którzy 


byliby  rozlokowani wzdłuż 
granic krajów  demokratycz- 
nych, 


Dulles, podobnie jak i Fech- 
teler, przy pomocy tych „ob- 
serwatorów* oraz grup zdraj- 


ców, pragnących zagłady włae 
snych krajów, zaleca wzmo* 
żenie dywersji przeciw kra= 
jom demokracji ludowej. 


W odróżnieniu jednak 0% 
Fechtelera oparciem USA w 
planach agresji ma być we- 


dług Dullesa nie Basen Śród- 
ziemnomorski, lecz Daleki 
Wschód. Dulles reprezentu- 
je bowiem tę grupę kapitału 
amerykańskiego, która zainte- 
resowana jest w eksploatacji 
terenów daleko - wschodnich, 
Nie zapominajmy, że to właś= 
nie Dulles „wizytował“ jedno- 
stki wojskowe Li Syn-mana ną 
kilka dni przed rozpoczęciem 
-agresji amerykańskiej w Ko» 
rei. Dlatego w projektowanym 
organizowaniu „międzynarodo= 
wych sił zbrojnych“ wielką 
rolę Dulles wyznacza staremu 
i wiernemu słudze amerykań- 
skiego imperializmu — Czang 
Kai-szekowi. 


Cała ta teoria nazwana przez 
prasę amerykańską „doktryną 
Dullesa'* w pełni potwierdza 
„dementowany'* przez imperia- 
listów raport Fechtełera, uka- 
zuje w. jeszcze szerszym stop- 
niu niż ten raport, plany a- 
gresji USA. „Doktryna Dulle- 
sa“ obnażająca cele imperiali- 
stów po ich próbach demento- 
wania raportu Fechtelera 
potwierdza stare przysłowie, że 
kłamstwo ma krótkie nogi. I 
tak jak raport Fechtelera — 
ujawniając kruchość podstaw 
obozu imperializmu i wojny, 
opierającego się na zdrajcach i 
najemnikach, a mającego prze- 
ciwko sobie narody — wska- 
zuje, że autorzy agresywnych 
planów mają także krótkie 
ręce. 


B. Sz. 


Jedność klasy robotniczej 


uratuje naród niemiecki przed katastrofą 


(lświadczenie KC SED w związku ze zdradziecką polityką przywódców SPB 


(f) BERLIN (PAP) Na tła- 
mach „Neues Deutschland“ u- 
kazało się oświadczenie Komi- 
tetu Centralnego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED), które stwierdza m. in.: 

24 marca 1932 r. Komitet Cen- 
tralny Niemieckiej Socjalistycz- 
nej Partii Jedności przesłał do 
kierownictwa  Socjal-demokra- 
tycznej Partii Niemiec (SPD) w 
Bonn pismo, w którym ze wzglę 
du na poważną sytuację, po- 
wstałą w wyniku rozmów o za- 
warcie przez rząd boński mili- 
tarystycznego „układu ogólne- 
go“ i dodatkowych porozumień, 
KC SED zaproponował, by pel- 
nomocni przedstawiciele obu 
partii odbyli wspólną naradę 
dla znalezienia środków wzmo- 
żenia walki przeciw wspólnemu 
wrogowi ij dla umocnienia sił 
demokracji. 
cjał-demokratycznej Partii Nie- 
miec (SPD) nie dało dotychczas 
żadnej odpowiedzi na powyższe 
pismo, jednakże propozycje KC 
SED spotkały się wśród więk- 
szości członków i wśród wielu 
funkcjonariuszy SPD z aproba- 
tą i poparciem. 

Opór szerokich rzesz ludności 
przede 
wszystkim klasy robotniczej, 
przeciw militarystycznemu „u- 
kładowi ogólnemu" w ostatnich 
tygodniach nieustannie wzrąsta. 
Fakt ten zmusił przywódców 
socjal-demokratycznych do wy- 
stąpienia z deklaracją przeciw 
„układowi ogólnemu“ „w obec- 
nych warunkach“ oraz za spot- 


kaniem przedstawicieli czterech ! 


narchistów i neo-faszystów. Na- 
leży jednakże podkreślić, że 
wiele republikanów, socjalde- 
mokratów, liberałów, a nawet 
chadeków przystąpiło do bloku 
ludowego, lub zamierza po- 
wstrzymać się od głosowania. 
Trudno przewidzieć, jaki bę- 
dzie wynik waiki, zwłaszcza w 


większych miastach, lecz nie 
ulega wątpliwości, że wybo- 
ry wykażą dalsze osłabienie 


chadecji i znaczne umocnienie 
sojuszu sił ludowych. 

Staje się rzeczą coraz bar- 
dziej oczywistą, że Watykan i 
Departament Stanu USA doło- 
żą wszelkich starań, aby dopro- 
wadzić do utworzenia sojuszu 
chadeków i monarcho - faszy- 
stów. W chwili obecnej Akcja 
Katolicka i cała wyższa hie- 
rarchia Watykanu, obawiając 
się, że rozbicie głosów między 
chadecję a monarcho - faszy- 
stów, mogłoby przyczynić się 
do zwycięstwa frontu ludowego 
w Rzymie, popierają w więk- 
szym stopniu chadecję, niż in- 
ne partie prawicowe. Charak- 
terystyczne jest jednak, że or- 
gan jezuitów „Ciwilta Cattolica“ 
pisał otwarcie, iż po wyborach 
sojusz chadecji i wszystkich po- 
zostałych partii reakcyjnych 
stanie się nieodzownie koniecz- 
ny, czyli stawia się jasno spra- 
wę bezpośredniej faszyzacji par- 
tii chadeckiej i rządu oraz 
wprowadzenia we Włoszech re- 
żimu faszystowskiego. 

Te próby wyuzdanych impe- 
rialistów i ich sługusów naród 


włoski gotów jest odeprzeć z 
całą stanowczością. 

„Naród włoski — oświadczył 
Palmiro Togliatti, przemawia - 


jąc w Foggii — nie zapomniał 
o skutkach reżimu  faszystow- 
skiego i nie chce, by się powtó- 
rzyły. Jeśli nie chce się znisz- 
czyć Włoch, niesposób wyeli- 
minować postępowych organiza- 
cji ludu pracującego z życia 
narodu ani przemocą, ani przez 
brudną oszczerczą propagandę. 
która doprowadzi nieuchron- 
nie do prób zastosowania prze- 
mocy. Jeśli jacyś niebezpieczni 
szaleńcy będą chcieli dokonać 
tego eksperymentu, to jestem 
przekonany, że znajdzie się do- 
syć uczciwych i odważnych lu- 
dzi, którzy potrafią nałożyć tym 


obłąkańcom kaftan bezpie- 
czeństwa“. 
(¿© trwały pokój, o demo- 


krację ludową!“ nr 20 (184). 


Kierownictwo : So- | 


mocarstw w celu „wyczerpania 
wszystkich możliwości dla zjed- 
noczenia Niemiec". Przywódcy 
socjal.dernokratyczni pragnęli 
w ten sposób stworzyć pozory 
opozycji wobec rządu Adenaue- 
ra. 

Opozycja ta jest jednak fikcją 
z uwagi na to, że kierownictwo 
socjal-demokratyczne nie wy- 
suwa konkretnego żądania za- 
warcia traktatu pokojowego i 
odrzuca program wspólnej ak- 
cji dla zwalczania military- 
stycznego „układu ogólnego“. 

Ustosunkowanie się przedsta- 
wicieli kierownictwa SPD do 
„układu ogólnego“ jest jawną 
zdradą wobec żywotnych inte- 
resów narodu niemieckiego, 

Nikt nie może wątpić, że po 
podpisaniu militarystycznego 
„układu ogólnego" amerykań- 
scy i niemieccy imperialiści i 
militaryści pragną zaatakować 
zachodnio - niemiecką klasę ro- 
botniczą i patriotów, a przede 
wszystkim komunistów, socjal- 
demokratów i czionków związ- 
ków zawodowych. 

w tak poważnej chwili na 
Socjal - demokratyczną Partię 
Niemiec spada olbrzymia odpo- 
wiedzialność. Przeciwstawić się 


adenauerowskiej polityce woj- 
ny można jedynie wówczas, gdy 
powstanie jedność akcji i zwar- 
tość wszystkich sił patriotycz- 
nych. Lata 1932—33 nie mogą 
się powtórzyć. W latach tych 
kierownictwo SPD odrzuciło 
wszystkie propoźycje Komuni- 
stycznej Partii Niemiec, doty- 
czące wspólnej akcji dla zwal- 
czania faszyzmu i wojny. Wy- 
nik był taki, że dziesiątki tysię- 
cy komunistów i socjal-demo- 
kratów znalazły się w kazama- 
tach gestapo i w obozach kon- 
centracyjnych. Można tego było 
„uniknąć, gdyby kierownictwo 
SFD w okresie poprzedzającym 
.dojście Hitlera do władzy obra- 
ło inną drogę postępowania. 

Klasa robotnicza Niemiec za- 
chodnich, zarówno jak i cały 
naród niemiecki, unikną Kata- 
strofy jedynie w tym wypadku, 
o ile już teraz podejmą wspólną 
akcję, o ile dojdzie do bezpo- 
średniego porozumienia między 
SED, SPD, Komunistyczną Par- 
tią Niemiec i związkami zawo- 
dowymi w sprawie wspólnej 
walki przeciwko militąrystycz- 
nemu „układowi ogólnemu” i o 
traktat pokojowy z Niemcami na 
podstawie propozycji radzie- 
ckich. 


6 tysięcy wspaniałych pałaców 
i domów pioniera istnieje w ZSRR 


(£ MOSKWA (PAP). 19 ma- 
ja mija 30 lat od chwili powsta- 
nia w ZSRR organizacji pio- 
nierskiej, noszącej imię Włodzi-* 
mierza Lenina. 


W ciągu 30 lat organizacja ta 
rozrosła się szybko i obecnie 
jednoczy w swych szeregach 
przeszło 12 milionów dzieci ra- 
dzieckich. 


W Związku Radzieckim ist- 
nieje około 6.000 wspaniałych 
pałaców i domów pionierów, 
stacji doświadczalnych młodych 


WĘCENIKÓ W i przyrodników, ty- 
siące bibliotek i teatrów pio- 
nierskich, obozów i sanatoriów. 

30-lecie powstania organizacji 
pionierskiej im. Lenina jest u- 
roczyście obchodzone w mia- 
stach i wsiach Związku Radziec 
kiego. Odbywają się dla uczcze- 
nia tej rocznicy specjalne poga- 
danki i akademie, zawody 
sportowe i festiwale twórczości 
artystycznej. W wielu miastach 
ZSRR odbywają się z okazji ju- 
SWI wielkie zloty pionie- 
rów. 


35-lecie- KP Szwecji 


(f) SZTOKHOLM (PAP). Ro- 
botnicza klasa Szwecji uroczy- 
ście obchodzi 35 rocznicę pow- 
stania Komunistycznej Partii 
Szwecji. W związku z tą rocz- 
nicą we wszystkich miastach i 
osiedlach robotniczych Szwecji 
odbywają się zebrania i wiece. 
Dnia 25 maja w Sztokholmie 
odbędą się centralne uroczysto- 
ści, połączone z wielkim wie- 


cem, na którym przemawiać 
| będą: przewodniczący KPS, 
Hilding Hagberg i sekretarz 
Partii — Sven Linderot, 

Cała demokratyczna 4 prasa 
szwedzka zamieszcza w zwia”- 
ku z 35 rocznicą powstani. KPS 
obszerne materiały, omawiająca 
| historię powstania i rozwoju 
Partii, jej walkę o interesy mas 
pracujących. 


Przed konierencją obrońców pokoju 
krajów rejonu Oceanu Spokojnego 


(f) PEKIN (PAP). — W dniu 
28 maja rozpoczynają się w Pe- 
kinie obrady komitetu przygo- 
towawczego Konferencji Ob- 
rońców Pokoju krajów rejonu 
Oceanu Spokojnego. 

Z każdym dniem napływają 
do Pekinu depesze od Komite- 
tów Obrony Pokoju różnych 
krajów, popierające projekt 
zwołania Konferencji Obrońców 


Pokoju krajów rejonu Oceanu 
Spokojnego. 

Depesze takie nadeszły od 
Hinduskiej Rady Pokoju. Mek- 
sykańskiego Komitetu Obroń= 
ców Pokoju, od Komitetu Ob- 
rońców Pokoju Salwadoru, Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju Cejlo- 
nu, Kanadyjskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju i wielu in- 
nych organizacji. 


Napad bojówek 
na teatr 
() PARYŻ (PAP). Paryski 


teatr Ambigu wystawił sztukę 
postępowego pisarza Rogera 
Vaillanda pt. „Pułkownik Fo- 
ster przyznaje się do winy“, w 
której autor demaskuje bestial- 
skie zbrodnie Amerykanów w 
Korei. Prefekt policji dep. Se- 
kwany, pragnąc przeszkodzić 
wystawieniu sztuki, nakazał 
zamknięcie teatru, motywując 
swe zarządzenie „brakiem urzą- 
dzeń technicznych w teatrze, 
zapewniających bezpieczeństwo 
publiczności“, W kilka dni póź- 
niej, pod naciskiem opinij pu- 
blicznej policja zmuszona zosta- 
ła cofnąć swe zarządzenie. 
Sztuka Vaillanda cieszy się 
olbrzymim powodzeniem. Re- 


qaullistowskich 
Ambigu 


akcja francuska, zirytowana po- 
wodzeniem sztuki, usiłowała 
przerwać przedstawienie, nasy* 
łając do teatru faszystowskie 
bojówki de Gaulle'a. Bojówka- 
rze faszystowscy rozrzucil; po 
sali ampułki z gazem  łzawią* 
cym, wybili szyby *w oknach, 
a kilku chuliganów wdarło sią 
na scenę i napadło na aktorów: 
Oburzona publiczność żywo za* 
reagowała na wyczyny gaulli* 
stowskich awanturników, wy* 
rzucając ich z teatru. Przedsta* 
wienie zostało wznowione. Wó* 
wczas zjawił się w teatrze ko* 
misarz policji i polecił przer* 
wać przedstawienie, a publicz* 
ności — opuścić teat 
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Występy zespołu artystycznego Armii Czechosłowackiej 


„Mazur” w wykonaniu artystów zespołu artystycznego Armii Czechosłowackiej, który bawi 
obecnie na gościnnych występach w Polsce 


Foto CAF —Nowoglelski 


Osadnicy szybko zagospodarowują się 
na nowych gospodarstwach 


(f) Setki rodzin bezrolnych i 
małorolnych chłopów oraz mło- 
dych małżeństw z gęsto zalud- 
nionych gromad w wojewódz- 
twach centralnych oraz połud- 
niowo - wschodnich osiedliły się 
już na pełnorolnych gospodar- 
stwach lub wstąpiły do spół- 
dzielni produkcyjnych, albo też 
zaczęły pracować w PGR-ach. 
Skorzystali oni z tej wielkiej 
szansy życiowej, jaką stworzy- 
ła im władza ludowa, umożli- 
wiając przez akcję osiedleńczą 
szybkie poprawienie warunków 
życia. 


Liczne nowe zgłoszenia 


Szczególnie żywo pracują nad 
zapoznaniem bezrolnych i ma- 
łorolnych chłopów z doskonały- 
mi warunkami osadnictwa na 
samodzielnych pełnorolnych go- 
spodarstwach, bądź w spół- 
dzielniach produkcyjnych i w 
PGR-ach — powiatowa i gmin- 
ne rady narodowe w pow. Łask 
woj. łódzkie. Wykorzystują one 
do tego każdą okazję — zjazdy 
i zebrania chłopów, odprawy 
sołtysów itp. O możliwościach 
osadnictwa informują również 
chłopów pracownicy prezydiów 
rad, w czasie załatwiania im 
różnych spraw. 

Radom narodowym pomagają 
także nauczyciele. Dzięki temu 
z pow. łaskiego osiedliło się już 
na Ziemiach Zachodnich kilka- 
dziesiąt rodzin, a kilkadziesiąt 
dalszych zgłosiło chęć wyjazdu. 

Licznie zgłaszają się do osie- 
dlenia małorolni chłopi woj. 
rzeszowskiego. Dotychczas rady 
narodowe w tym województwie 
przyjęły 410 zgłoszeń; 83 rodzi- 
ny osiedliły się w południowo- 
wschodnich powiatach Rzeszow- 
szczyzny, a przede wszystkim 
w powiecie Ustrzyki. 


p22 do oddziałów produk- 
cyjnych fabryki środków o- 
chrony roślin w Jaworznie („A- 
zot“) prowadzi przez szpaler 
gesto ustawionych baniek kar- 
boliny. Rdza na żelaznym opa- 
kowaniu świadczy o tym, że 
produkcja od dawna czeka na 
odbiorcę. 


Na konferencji 
zbytu przy instytucji o przy- 
długiej nazwie: Komisja dla 
Zwalczania Chorób oraz Szko- 
dników Roślin i Drzew w Go- 
spodarce Rolnej i Leśnej (uf!) 
zagadnienie  remaqentów 
środków owadobójczych stanę- 
ło jako sprawa ważna i naglą- 
ca. ponieważ do dnia dzisiej- 
szego, aparat dystrybucji nie 
odebrał jeszcze częścj masy to- 
warowej za okres I kwartału 
ub roku 


Nie próbujmy jednak na pod- 
stawie podanych wyżej faktów 
wysnuć wniosku, że wygraliś- 
my walke ze szkodnikiem pół i 
sadów, że zlikwidowaliśmy raz 
na zawsze owego słodyszka 
pchełkę. wołka zbożowego. gna- 
tarza, czy strąkowca 


Mimo bezspornego postępu w 
tej dziedzinie, mimo poważne- 
go wzrostu produkcji środków 
ochrony i kosztownego impor- 
tu cvfry zniszczeń dokony- 
wanych w naszej gospodarce 
relnej przez szkodników naka- 
zują podkreślić raczej braki, a 
nie zatrzymywać się na sukce- 
sach i osiągnięciach w tej dzie- 
dzinie. 


Rachunek strat i zysków 


Trudno dokonać obliczeń, su- 
mujących skutki tych zniszczeń 


Wystarczy może powiedzieć, że | 


według obliczeń Instytutu Rol- 
nictwa około 10 procent plonów 
zniszczonych jest przez szkod- 
niki i choroby. 


Obliczenie strat, spowodowa- 
nych przez szkodniki w sadow- 
nictwie wykazuje ubytek 30— 
40 procent zbiorów Gospodarny. 
postępowv sadownik ogranicza 
te straty do 5-ciu i mniej pro- 
cent. 


Na tle tych obliczeń musiał 
nas zastanowić list, który w 
ub tygodniu otrzymał Powia- 
towy Zarząd Gminnej Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska“ 


Z województw centralnych i 
południowo - wschodnich naj- 
więcej osadników przybyło do- 
tychczas 


in. w powiatach Pasłęk, Lidz- 
bark i Biskupiec w woj. ol- 
sztyńskim osiedliło się około 150 
rodzin. 


Szybko przeprowadzili 
pierwsze siewy 


pieka rad narodowych pozwała 
osadnikóm szybko przeprowa- 
dzić pierwsze siewy i zagospo- 
darować się. 

Pochodzący z gromady Wito- 
wice w woj. krakowskim Jan 
Patej, który osiedlił się na 10- 
hektarowym gospodarstwie w 


Smogorzowie w pow. Namysłów | 


na Opolszczyźnie, dzięki temu, 
że otrzymał na kupno inwenta- 
rza 6.800 zł pożyczki, ma już 
obecnie 2 krowy, wysokocielną 
jałówkę, kilka sztuk trzody i 
owiec oraz dużą ilość drobiu. 
„Chociaż jestem tu dopiero od 
niedawna — mówi Jan Patej — 
zagospodarowałem się już na 
dobre. Do obsiania miałem 7 
ha pola i zasiałem je przez kil- 
ka dni. Pomógł mi POM, który 
traktorem zaorał pola i przygo- 
tował je do siewu. Wypożyczy- 
łem też siewnik z Ośrodka, Caie 
pole obsiałem ziarnem kwalifi- 
kowanym, które otrzymałem, 
tak samo jak nawozy sztucz- 


ne, na skrypt dłużny. Za- 
siałem też buraki  pastew- | 
ne i. cukrowe i kończę już 
sadzić ziemniaki. Cieszę się 
bardzo. że tu nareszcie będę 
mógł mieć odpowiednią ho- 
dowlę, bo są do tego wszel- 


kie warunki. Oborę mam dostat- 
nią, dobrze urządzoną chlewnię. 
O paszę nie muszę się kłopotać 


do województw: ol- | 
sztyńskiego i szczecińskiego. M. | 


bo koło domu mam hektar laed- 
nej łąki, a oprócz tego zasiąłem 
sporo mieszanek i buraków”. 
Jan Patej zaraz po osiedleniu 
się rozpoczął systematyczną. do- 
stawe mleka do puńktu skupu. 
W ciągu tygodnia dostarczył 
ponad 100 litrów mleka, a po 
wycieleniu się jałówki planuje 
dostarczać dziennie po 30 1. Za- 


kontraktował on również jed- | 


nego tueznika z terminem od- 


| ste ierpień 
Wielka pomoc państwa i o- | 5**W) na sierpień br. 


Wyrazy wdzięczności dla 
władzy ludowej 


Wdzięczność władzy ludowej 
za szeroką pomoc przy przesie- 
dlaniu się wyrażają osadnicy w 
listach, które napływają do Mi- 


|nisterstwa Rolnictwa. Jeden z 


takieh listów napisała grupa 
chłopów z woj. rzeszowskiego, 
która osiedliła się na samodziel- 
nych gospodarstwach w groma- 
dzie Rynica, pow. Gryfino, woj. 
szczecińskie. Piszą oni m. in.: 

„Po przyjeździe mieliśmy bar- 


| dzo dobrą opiekę i dobre jedze- 


nie. W gromadzie, gdzie jesteś- 
my, wszyscy nam pomagają. Z 
powiatu i województwa stale 
ktoś jest u nas, pomaga nam i 
radzi, co i jak robić. Dostaliś- 
my pożyczki, nawozy, siano, 
ziemniaki. Traktory  zaorały 
nar ziemię. Budynki dostaliśmy 
bardzo dobre“. 

W zakończeniu listu, który 
podpisało 14 osób, osadnicy 


| składają serdeczne podziękowa- 


nia władzy ludowej i przyrze- 
kają, że będą z zapałem praco- 
wać na nowych gospodarstwach. 
aby czynem wyrazić swą wdzię- 
czność za pomoc i opiekę, 


Podobny list napisało 5 osad- 


|ników, którzy. objęli gospodar- 
stwa w gromadzie Krajnik rów- 


nież w pow. Gryfino. 


TRYBUNA LUDU 


Jubileusz 35-lecia 
pracy artystycznej 
ldy Kamińskiej 
(1) Dnia 17 bm. odbył się w 
Państw. Teatrze Żydowskim w 
Łodzi pod protektoratem mini- 
stra Kultury i Sztuki S. Dy- 
bowskiego uroczysty obchód 35- 
lecia pracy artystycznej wybit- 
nej artystki dramatycznej Idy 


Kamińskiej. | 
| Obchód jubileuszowy poprze- | 
dzony był przedstawieniem | 


sztuki M. Baumana „Glikl Ha- 
|meln żąda sprawiedliwości...“ w 
której jubilatka gra rolę głów- 
ną. 

W imieniu ministra Kultury i! 
| Sztuki serdeczne gratulacje zło- 
żył jubilatce dyr. Jan Wilczek. 
W imieniu Prezydium Rady Na- 
| rodowej m. Łodzi — wiceprze- 
|wodniczący Prezydium Edmund 
Bugajski. | 

Życzenia dałszej owocnej pra- 
cy artystycznej na scenie zło- | 
żyli następnie Idzie Kamiń- 
skiej: przewodniczący Zarządu 
| Głównego Stowarzyszenia Pol- 
skich Artystów Teatru i Fil- 
mu — Leon Schiller, dyrektor | 
Centralnego Zarządu Teatrów 
— Jerzy Pański, prezes zarządu 
|oddziału łódzkiego Związku Li- 
teratów Polskich — Stanisław 
Piętak, członek Zarz. Gł. Sto- 
warzyszenia społeczno-kuliurał- 
nego Żydów w Polsce — Michał 
Mirski i inni. 

Depesze gratulacyjne nade- 
słali m. in.: Jan Dembowski — 
prezes Polskiej Akademii Nauk, 
Julian Tuwim, Aleksander Zel- 
werowicz i Jan Kreczmar. 

Dziękując za życzenia, Ida! 
Kamińska złożyła zapewnienie, | 
że dalsza jej działalność arty- | 
styczna służyć będzie rozwojo- 
wi teatru realizmu socjalłistycz- 
nego w Polsce Ludowej. 


Spotkania 
z wybitnymi artystami 
radzieckimi 

w dniu 18 bm. w Centralnym | 
| Klubie TPPR odbyło się spotka- | 
nie Anatola Nowikowa z akty- | 
|wistami Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Po spotka- | 
niu nastąpiło otwarcie w gma- 
chu Centralnego Klubu TPPR 
wystawy ilustracji Henryka 
| Grunwalda do dzieł Gogola. 

Tego samego dnia, wchodzący 
w skłąd radzieckiej grupy arty- 
stycznej wybitni soliści baleto- | 
wi spotkali się w Klubie 
SPATiF-u z PE e 
stołecznej opery i baletu. 

Oba spotkania nacechowane | 
były atmosferą przyjacielskiej | 
serdeczności. | 


Plenum ZG Zw. Zaw. 
Pracowników Instytucji 
Wojskowych 
(£ W dniu 17 bm. obradowało | 
w Warszawie Plenum Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Pracow- | 
ników Instytucji Wojskowych, | 
na którym podsumowano wyni- 


ki kampanii sprawozdawczo - 


wyborczej do władz grup związ- | 
| 


| kowych oraz do rad miejsco- | 
wych i zakładowych. Omówiono | 
również osiągnięcia robotników | 
i pracowników instytucji woj- | 
skowych w realizacji zobowią- 
zań, podjętych dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta | 
Bolesława Bieruta 

W ' podjętych na Plenum u- 
chwałach zebrani postanowili 
rozwinąć szeroko międzyzakła- 
dowe współzawodnictwo pracy 
oraz w: jeszcze większym niż) 
dotychczas stopniu mobilizować 
pracowników do wydajniejszej 
pracy i obniżania kosztów wła- 
snych. 


i dy, gdy pozwala 


Wyrok, który napiętnowałt 
zdrajców 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU*) 


Paryż, w maju 


W procesie rozwodowym, czy 
handlowym stałe zainteresowa- 
nie stron sprowadza się do wy- 
roku. Inaczej jest w procesie 
o charakterze propagandowo- 
politycznym, w którym inicja- 
torzy Świadomie — jak przy- 
znaje to list głupawego Dianu, 
największego durnia ze wszy- 
stkich trzech _ „oskarżycieli* 
w procesie międzynarodówki 
zdrajców — wykorzystali pre- 
tekst rzekomego zniesławienia, 
aby móc z wiełkim szumem 
rozpowszechniać oszczerstwa o0 
własnej ojczyźnie. 

Dla inicjatorów proces tego 
typu oznacza sukces tylko wte- 
im rozpow- 
szechnić ich własne twierdze- 
nia; staje się klęską natomiast 
jeśli propagandziści zostają zde- 
maskowani, nawęt o ile by ar- 
biter turnieju przyznał im „pal- 
mę zwycięstwa”. Oznacza to, że 
w propagandowym procesie w 
Paryżu zaaranżowanym przez 
USA do spółki z rządem iran- 
cuskim i przy podstawieniu 
trzech drugorzędnych indywi- 
duów rzeczy istotne nie zosta- 
ły powiedziane w czasie ostat- 
niej rozprawy. Czegoż więc do 
wiedzieliśmy się w ciągu dwóch 
miesięcy, w czasie których to- 
czył się proces międzynarodów- 
ki zdrajców? Mimo wykrętów 
i oszustw marionetek. byliśmy 
obecni krótko mówiąc, na pro- 
cesie ich własnej zdrady — co 
więcej: braliśmy aktywny u- 
dział w tym procesie. Nie po 


| raz pierwszy w historii obrona: 


staje się oskarżeniem. Ujrzeliś- 
my, że jeden proces zdrajcy 
dziwnie podobny jest do każ- 
dego innego procesu o zdradę 
bez względu na miiejsce, osoby 
sędziów i pretekst. Opinia fran- 
cuska. której tyle nieprawdo- 
podobnych bzdur opowiadano 
na temat procesów, wytoczo- 


„..:Z otwartymi ustami, ostupiały przez wiele 


Szpieg Kowalewski 


| 
I 
l 
| 
| 


inych zdrajcom w krajach de-!io „parodią sprawiedliwości“ i | 
|mokracji ludowej — została o- 
śledząc za proce- | 


Andre Wurmser 


szołomiona, 
sem  międzynarodówki  zdraj- 
ców. Jakżeż więc — pytaii się 
Francuzi -- to tak nas w tej 
sprawie okłamywano? W isto- 
cie rzeczy .kowiem łatwo so- 
bie wyobrazić, co by naopo- 
wiadała prasa reaxcyjna, gdy- 
by ta rozprawa toczyła się w 
Budapeszcie czy w Sofij, czy też 
jeszcze lepiej w Warszawie. Mó- 
wię „jeszcze lepiej" ponieważ 
bez wątpienia najostrzej proces 
oświetlił zdradę Polski dokona- 
ną przez xiixę pułkowników. 


Doniesionoby wprawdzie, że 
pułkownik Kowalewski dał się 
wielokrotnie, przyłapAć na jaw- 
nym kłamstwie; że przyznał iż 
podczas wojny pozostawał w 
kentakcie z wywiadem niemiec- 
kim, że udziela mu rad, że 
przyznał iż szpiegowa: francu- 
ski ruch cporu. Pokazanoby go. 
jak z ctwartymi ustami, osłu- 
piażv przez wiele niekończących 
się minut, natrzył na ostatni 
najbardzie: kompromituiący ze 
swych listów. Rzecz jasna, ze 
napisancby ze zgrozą. iż naza- 
jutrz po tym oosiedzeniu bul- 
kownik znikł, by się więcej nie 
pojawić. i że to jego adwokat 
w jego imieniu przyznał, iż 
„autentyczność dokumentu nie 
została zakwestionowana“. 


Ale jest 
cyjna prasa 


pewne, że reak- 
paryska i prasa 
białych emigrantów utrzymy- 
wałaby, iż pułkownik Kowa- 
lewski był torturowany, nasyco- 
ny narkotykami — czego „do- 
wodziło* jego ogłupienie wobec 
przedstawionych dokumentów 
że wtrącono go do ciemnego lo- 
chu, aby uniemożliwić mu za- 
przeczenie autentyczności włas- 
nych listów, że wszystko to by- 


. i 1 niekonczących 
się minut, patrzył na ostatni, najbardziej kompromitujący ze 
swych listów...“ 


wpatruje się w niezbity do- 


kument własnej zdrady 


O propagandzie i antypropagandzie 
środków ochrony roślin | 


W. Skulska 


rząd Gminnej Spółdzielni „Sa- 


podkomisji | mopomoe Chłopska" w Koniach 


oświadcza wręcz, że „nie mo- 
że pobrać z PZGS środków o- 
chrony , roślin, przewidzianych 
rozdzielnikiem — nie chcąc na- 
razić gotówki na zamrożenie" 


A jako, że listy i oświadcze- 
nia o podobnej treści wpływają 
często i licznie do  powiato- 
wych placówek CRS-u, że w do- 
datku przedstawiciele Centrali 
wysuwają w dość energiczny 
sposób sugestię ograniczenia 
produkcji środków ochrony ro- 
lin — warto by przekonać się, 
gdzie tkwi źródło tej na pozór 
baradoksalnej sytuacji. Sytua- 
cji, w której choroby i szkod- 
niki upraw i sadów powodują 
poważne straty w naszej gospo- 
darce rolnej —a broń dla ich 
unieszkodliwienia leży w halach 
fabrycznych. hurtowniach Cen- 
trali Zbytu Nawozów Sztucz- 
nych. magazynach GS-ów. 


Do jednego z nich warto by 
może zajrzeć. Np. do magazy- 
nu Powiatowego Zarządu 
Gminnej Spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska“ w Grójcu. 


Zbytnia „skromność“ GS-u 


PZGS w Grójcu posiada po- 
ważne remanenty środków o- 
wadobójczych. Referent działu 
ochrony roślin usprawiedliwia 
ten stan słabym zainteresowa- 
niem ze strony terenu. 


Sklep wzorcowy „Nasion o- 
raz Środków Ochrony Roślin“ 
w Grójcu został przyjęty do 
Centrali Ogrodniczej przez 
Miejski Hande! Detaliczny 
Przejęty i zlikwidowany, 
nieważ MHD uznała widać, że 
wdzięczniejszym towarem są 
np. artykuły słodkie, aniżeli 
nb gorzkie trucizny na szkod- 
niki pól 

Próbowaliśmy dowiedzieć się 
od tow. Pietrzak refe- 
rentki ochrony roślin w PZGS- 
ie, jak na fakt ten zareagował 


w Grójcu. W liście tym — Za-' instruktor ochrony roślin wy- 


| działu 


rolnego Powiatowej 


| Rady Narodowej w Grójcu 


| 
| 


| 


| powych 
po- | 


Niestety, tow. Pietrzak nie 
zna jego nazwiska, Wie, że jest 
tam ktoś w radzie wysoki i 
czarny. A w wydziale rolaym 
PRN-u nie mogliśmy spraw- 
dzić tej charakterystyki, po- 
nieważ instruktor ochrony ro- 
ślln PRN-u znajduje się sta- 
le w terenie na pracach zwią- 
zanych z klasyfikacją gruntów. 
(W powiecie Stargard, 
szczecińskie instruktor ochro- 
ny roślin zatrudniony, jest dla 
odmiany, jako szofer). 


Ponieważ mamy obecnie mie- 
siąc maj miesiąc najwięk- 
szego nasilenia zabiegów che- 
micznych w walce ze szkodni- 
kiem — ten drobny, a charak- 
terystyczny takt obrazuje 
współprace aparatu rady i dy- 
strybucji. a także wagę, jaką 
przykłada wydział rolny PRN 
pow. grójeckiego (i jak widać, 
nie tylko pow. grójeckiego) 
do zagadnienia ochrony roślin 
na swoim terenie. 


Jeżeli zechcemy ovinię tą u- 
gruntować, możemy zajrzeć do 
gminy „Konie“ placówki 
CRS-u, która tak „skromnie“ 
planuje zapotrzebowanie śŚrod- 
ków ochrony roślin. 


W  7-miu  wielobranżowych 
sklepach GS-u w Koniach na- 
daremnie będziemy szukali pu- 
dełek, czy opakowań Środków 
owadobójczych, zarówno na wy- 
stawie, jak i na półkach skle- 
Dla „wtajemniczo- 
nych*, czy też specjalnie upar- 
tych klientów rzucono w nieła- 
dzie trochę artykułów owado- 
bójczych w kącie magazynu. 


Zagadnieniem tych remanen- 
tów i sposobem  „popularyzo- 
wania* środków ochrony roślin 
przez GS „Konie* ani razu nie 
zainteresował się zarówno 
przedstawiciel stacji ochrony 
roślin, jak j powiatowy instruk- 


woj. | 


| tor upowszechnienia 
rolniczej. 


wiedzy 


Czy tak drastyczny przykład 
chaosu i antypropagandy środ- 
ków ochrony roślin spotykamy 
we wszystkich placówkach te- 
renowych CRS-u? Na pewno 
nie. Wiele sklepów środki o- 
chrony prowadzi, na wielu pół- 
kach znajdziemy karbolinę, ar- 
senian wapnia, czy „Azotox*. Z 
reguły jednak brak jest plaka- 
tu, pełnego asortymentu, rekla- 
my i rzetelnej informacji. 


Kto tu ponosi winę? 


— Sprzedawca GS-u jest am- 
basadorem akcji ochrony roś- 
lin — twierdzą nie bez racji 
pracownicy administracji rolni- 
ctwa. 


Z tego założenia 
wywodzi się fałszywa tenden- 
cja obciążenia aparatu GS-ów 
pełną i wyłączną odpowiedzial- 
nością za remanenty, za złogł 
w magazynach ' fabrycznych i 


| 

słusznego 
l 

- Centrali Zbytu. 


To prawda. Byłoby pięknie, 
gdyby sprzedawca w gminnej 
spółdzielni mógł być jednocze- 
śnie wykładowcą upowszech- 
nienia wiedzy rolniczej. Nie jest 
nim, a spełnia niezmiernie waż- 
ne i odpowiedzialne zadanie w 
terenie. Jest ambasadorem nie 
tylko środków ochrony roślin, 


ale i przemysłu tekstylnego, 
wydawnictw dziewiarstwa, 
branży skórzanej, papierniczej 
itd. 


Wydaje się, że w sytuacji, 
kiedy szereg instytucji i orga- 
nizacji powołanych jest dła ce- 
lów upowszechnienia wiedzy 
rolniczej; kiedy do walki z za- 
cofanymi teoriami „o wszyst- 
ko winnym liszaju i robakach, 
co, jak same włlazły, to i sa- 
me wyjdą“ powołano Central- 
ny Instytut Ochrony Roślin, 
stacje ochrony w  wojewódz- 


twach i instruktorów upow- 
szechniania wiedzy rolniczej, a 
także grupy lektorów przy pre- 
zydiach gminnych rad narodo- 
wych byłoby  uproszcze- 
niem, a nawet demagogią za- 
Badnienie to sprowadzić tylko 
do lepiej, czy gorzej funkcjo- 
nującego aparatu dystrybucji. 


Warunki powodzenia 


Powołanie tych instytucji, 
stworzenie im warunków dla 
egzystencji i rozwoju, pozwala 
i upoważnia do stawiania pod 
ich adresem szeregu podstawo- 
wych wymagań. 


Można wymagać od Instytutu 
naukowego, by raz wreszcie za- 
decydował, zaaprobował į uzgo- 
dnił z przemysłem aktualny 
wachlarz produkcji. By teren 
nie otrzymywał sprzecznych in- 
strukcji jak, jakimi środkami 
zwalczać konkretnego szkodni- 
ka. 


Nie wolno godzić się ze sta- 
nowiskiem Centrali Zbytu 
Nawozów Sztucznych w Gli- 
wicach, która wyczekuje kre- 
dytów na drukowanie pięknych, 
kolorowych reklam i z akom- 
paniamentem do tego stanowi- 
ska ze strony odpowiedniego 
ogniwa Ministerstwa Rolnictwa, 
które zadowala się „opłakiwa- 
niem“ braku kalendarza, pod- 
ręcznika (a propos: dlaczego le- 
ży niewydrukowany od dwóch 
lat w PIWR?) i filmów. 


W oczekiwaniu na większe 
kredyty mamy w bieżącym ro- 
ku zupełną ciszę na odcinku 
propagandy. Poza plakatem o 
stonce, żadna jaskółka nie 
zwiastuje wiosny w tej dzie- 
dzinie A przecież w tym kie- 
runku istnieje szereg konkret- 
nych możliwości. Istnieją cza- 
sopisma | prasa codzienna, ra- 
dio, film i akcja propagando- 
wa, (którą mogłaby przeprowa- 
dzać także młodzież), stoiska na 
jarmarkach i wystawy wędru= 
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jące. Pole dla inicjatywy sze- 
rokie. Szerokie'i w dodatku nie 
koniecznie kosztowne. 


Nie można także usprawiedli- 
wiać, zniechęcenia terenu (i sie- 
bie) niską jakością niektórych 
partii środków owadobójczych. 


Skargi dotyczą  arsenianu 
wapnia i bordosolu. Brak pro- 
dukcyjny sprowadza się głów- 
nie do nieprawidłowego prze- 
miału. Cienki przemiał gwaran- 
tuje równomierny oprysk — 
gruby, niedbały przemiał za- 
tyka dysze i w rezultacie ni- 
szczy część preparatu. 


Zagadnienie jakości stawało 
niejednokrotnie przed przemy- 
słem chemicznym. Widać jed- 
nak, jako bezsporne żądanie na 
dalszą przyszłość, a nieobowią- 
zujące od dziś. 


Rzecz jasna, nie wyczerpali- 
śmy wszystkich zagadnień. 
związanych z zaniedbaniem w 
akcji ochrony roślin. Niemało 
ważną sprawą jest dyspropor- 
cja między wzrostem produk- 
cji, a zastojem w produkowa- 
niu aparatury, tzw. opryskiwa- 
czy i opylaczy. Przy tym, jak 
widać, drobny przemysł nie 
szanuje swoich zobowiązań pro- 
dukcyjnych, pomieważ ani rusz 
nie można doszukać się na ryn- 
ku opylaczy, zapowiedzianych 
na I kwartał br. 


Doświadczenie dotychczasowe.. 


a przede wszystkim wyniki, 
związane z zaprawą zbóż, z 
częściowym rozwiązaniem za- 
gadnienia ochrony roślin za- 
kontraktowanych mówi © 
tym, że tam, gdzie nie puszcza- 
my sprawy „na żywioł", gdzie 
organizujemy teren do walki 
ze szkodnikiem tam wszę- 
dzie mamy efekty į skutki tej 
walki: wyższą wydajność z 
hektara, zdrowe warzywa, pięk- 
ny i pełnowartościowy owoc. 
Wyniki, które pomagają i win- 
ny nam pomóc coraz bardziej 
w przezwyciężaniu trudności 
zaopatrzenia ludności pracują- 
ce) miast, w zwiększaniu do- 
chodów i dobrobytu wsi i jej 
mieszkańców. 


„Eomedią zeznań“ 

Jednakże proces odbył się w 
Paryżu przy współudziale rzą- 
du Francji w obliczu sędziów. 


|wiarygodnych zeznań* nie jest 
|fakt, że zdrajca postawiony w 
obliczu niezaprzeczalnych do- 
wodów swej zdrady może się 
tylko przyznać 
tak jak w Warszawie. Budape- 
szcie czy Sofii? 


Lekcja wynikająca z procesu 
nie ogranicza się tylko do poz- 
nania czynów kanciarzy, Xtó- 
rym polecono nas zaatakować. 
Każdego musiała uderzyć nie- 
zwykła miernota .wielkich lu- 
dzi“ emigracji. A więc tak 
wygiądają z bliska Mikołaj- 
czyk, Bór-Komorowski. Zarem- 
ba, te „głowy“ reakcji polskiej 
-- to przecież tylko chytre i 
wykrętne błazny, prowokatorzy 
z kuchennych schodów, typy bez 
idei i bez honoru! 


Z drugiej strony proces wyka- 
zał oczywistość prawd stwier- 
dzanych od wielu lat przez ko- 
munistów, a pozostających w 
oczach niektórych żle poinfor- 
mowanych poczciwców tezami 
bez pokrycia. Np. — że od roku 
1917 wielki spisek przeciw Ro- 
sji, nie ustawał ani na chwilę 
i że ten główny cel zawsze prze. 
wyższał rzekomy patriotyzm 
klas rządzących. Czyż nie właś- 
nie pułkownik Kowalewski 
przyznał. że dopomagał szpie- 
gom angielskim w przekracza- 
niu granicy radzieckiej? Czyż 
nie właśnie Zaremba wyznał, że 
w roku 1943, to znaczy wów- 
czas. gdy hitlerowscy kaci dzie- 
siątkowali naród polski, zwra- 
cał się do swych orzyjaciół z 
Labour Party apelując nie o 
szybkie utworzenie drugiego 
i frontu, co skróciłoby cierpienia 
narodu polskiego i uratowało 
życie tysiącom jego rodaków, 
lecz o bezzwłoczne wszczęcie 
kampanii prasowej przeciw 
ZSRR? Czyż nie właśnie po- 
nury i wysuszony hrabia 


znał że w tym samwym cza- 
sie wydać rozkaz strzelania do 
żołnierzy wyzwoleńczej Ar- 
mii_ Czerwonej w chwili, gdy 
prźłkroczy granicę Polski? 
Czyż można o tym wątpić dziś, 
kiedy Bór-Komorowski oczer- 
nia patriotów, którzy wo- 
leli prowadzić walkę par- 
tyzancką wraz ze swymi braćmi 
komunistami. niż pracować w 
hitlerowskich  Niernczech dla 
katów swego narodu” Czyż nie 
wiemy, że Mikołajczyk i jego 
kumotrzy z zielenej międzyna- 
rodówki 
interweniowała w Polsce „z ta- 
ką samą cnergig | takimi sa- 
mymi środkami jak na Korei?" 
Niech ginie Polska mówią 
Mikołajczyk ; Bór-Komorowski 
byleby na nowych ruinach 
miał panować pułkownik Ko- 
walewski, hrabia generał Bór- 
Komorowski i ich banda. 


Zapewne, nie ma w tym ni- 
czego. co by mogło zaskoczyć ko- 
goś posiadającego elementarną 
znajomość historii. Tak samo 
postępowali wielcy książęta. 
biali generałowie i finansiści z 
1917, kiedy Rewolucja Paż- 
dziernikowa pozbawiła ich przy- 
wilejów, a przed nimi jeszcze 
emigranci francuscy z czasów 
pierwszej Republiki, którzy bę- 
dąc na żołdzie armii ks. Brunsz- 
wiku, ponaglali tego Prusaka, 
by groził ogniem  Paryżowi 
Lecz by zdrajcy zostali zmu- 


szeni do przyznania, przed try- | 


bunałem „liberalnej* demokra- 
cji, tego co ukrywałi przez tyle 
lat, rzecz to nowa. I nie jest 
oznaką siły klas uprzywilejo= 
wanych, gdy zmuszone są rezy- 
gnować z hipokryzji. 

Łatwo dowieść, że proces ich 
był przegrany jeszcze przed 
wydaniem wyroku: zdrajcy ci. 


xtórzy są dobrymi francuskimi | 


burżua. A mimo to zdrajcy 
musieli się przyznać do swych | 
zbrodni. Czyż więc. najpro- 
stszym wyjaśnieniem „Nie- 


w Paryżu | 


gcnerał Bór-Komorowski przy- | 


zażądali od ONZ, aby | 


mieli nadzieję zrobienia wiele 
szumu wokół swych oszczerst 
Właśnie ta wrzawa ich i 
,sowała „Figaro“ zapowiedzi 
opublikowanie stenograniu 
| rozprawy 
| proameryzański 


z 
Otóż nie tylko ten 


dziennik nie 
|zdobył się na poświęcenie wię- 
tej niż paru linijek przykremu 
procesowi, określonemu przez 
| faszystowskie pisemko publiko- 
| wane po polsku w Londynie ja- 
| ko „bezużyteczny (rzecz zna= 
RA ze ten sam arivkuł pos 
| awit się tego ¿amego dnia slo- 
;: wo w Słowo. w pewnym konser- 
jwatywnym dzienniku belgij- 
skim: oto ora, iniedzynarodów= 
ka zdrajców). lecz to właśnie 
! my „oszczercy skazani“ opubli- 
ikowaliśmy w formie broszury 
| zeznania naszych przeciwników. 


Pozostaje jeszcze kwestia, że 
zostaliśmy skazani — na karę 
całkiem nominalną zresztą. Lecz 
przecie uzasadnienie wyroku po= 
kazuje jaki wstret  wzbudzili 
nawet w trybunalę, ci, którym 
przyznał on 30 srebrników zdra- 


„Zważywszy — mówi uzasad= 
nienie — że z tytułu publikacji, 
których redagowaniem i rozpow 
| szechnianiem zajmowali się Ko- 
|walewski i Gemeio. oskarżeni 
| mogli wywnioskować, iż ci lu- 
| dzie zdradzili swe kraje i że 
| ponadto Kowalewski i Gemeto 
|zafmowalj się zagranicą dzia- 
jłalnością mającą na celu oba- 
| lenie rządów legalnie powsta- 
jłych w ich krajach. bądź, że w 
| każdym razie prowadzili inten= 
|sywną propagandę w tym kie- 
| runku za prawdopodobną zgodą 
ji poparciem, jeśli nie obcych 
rządów, tò w każdym razie 
eksponowanych osobistości i u= 
grupowan prywatnych...*. 

Zważywszy zatem. jak przy= 
znaje trybunał że  mogliś- 
my zakwalifikować jako zdraj= 
ców ludzi, którzy zdradzili swo= 
je kraje, jakżeż trybunał mógł 
potępić nas, choćby tak słabiut- 
ko jak to uczynił? No cóż, dla 
dwóch przyczyn: pierwszą jest 

;ałtowność tonu książki“, 
inaczej mówiąc, winniśmy byli 
mówić prawdę dużo grzeczniej 
i dla zdemaskowania tych, któ- 
rych imperializm opłaca dla przy 
gotowania unicestwienia ich 
'narodu. używać łagodniejszych 
określeń. Druga przyczyna to 
ta, że Kowalewski „pozbawio- 
|ny obywatelstwa nie mógł, pra- 
,wnie rzecz biorąc, będąc bez- 
| państwowcem, popełnić zdrady 
jwobec swej dawnej ojczyzny”. 
Nie można posunąć się dalej 
na drodze prawniczego formali- 
zmu. Kowalewski nie jest już 
obywatelem polskim; a wiee 
nie może. prawniczo rzecz bio- 
|rąc, zdradzać Polski. Zdradza ją, 
|ale nie prawniczo, 


| Zresztą wyrok jest tak su- 
rowy dla zdrajców. że było rze= 
iczą niemożliwą dla nich opu- 
|blikować go, podczas. gdy my 
| właśnie (dopatrujcie się w tem 
ironii trybunał zostaliśmy 
skazani na opłacenie kosztów 
publikacji wyroku w prasia. 

A jeśliby trzeba dodatkowa- 
igo dowodu upadku zdrajców, 
| braku poczucia policzka jaki o- 
jtrzymali od sądu francuskiego 
| wraz z jednym frankiem na po- 
ciechę. pospieszyli oni:z dostar- 
czeniem go: ci panowie nie są 
wcale zadowoleni z trybunału, 
który teoretycznie skazał nas. 
Odwołują się od tego wyroku 
— aby uniknąć śmieszności, 
bądź opublikowania własnej 
hańby, bądź też dla rezygnacji z 
żądania. byśmy zapłacili za o- 
|głoszenie tego wyroku w pra- 
|sie, która ich popiera. Należy 
| wątpić, czy stratedzy obozu a- 
merykańskiego zdecydują się 
na powtórzenie podobnych pro- 
cesów propagandowych. które 
| dla nich mogą się zakonczyć 
— tak jak wykazuje doświad- 
czenie, jedynie sromotną klapą. 


Nowe tomiki „Małego Poradnika 
- Rolnika* a eg 


(f) Ukazały się ostatnio dal- 
sze tomiki masowej biblioteczki 
rolniczej „Mały Poradnik Rol- 
nika", rozchodzącej się na wsi 
w dużym nakładzie. Każdy z to- 
mików zawiera dokładne, prak- 
tyczne wskazówki dotyczące 
aktualnych w danym okresie 
prac- w polu i w zagrodzie. Je- 
den z tomików omawia więc, 
jak zagospodarować pastwisko, 
inny, pt. „200 jaj od kury" ra- 


dzi gospodarzowi. jakie kury I 
|jak ma je hodować, aby uzy- 
skać od nich jak największą 
ilość jaj. Trzeci tomik biblio- 
teczki „Mały Poradnik Rolni- 
ka“ pt. „Jak pielęgnować ziem- 
niaki i bupaki* zawiera bardzo 
cenne dla rolnika w bieżącym 
sezonie prac pielęgnacyjnych 
|wskazówki i rady na temat pie= 
'lęgnowania tych roślin. 


Na marginesie 


Jak sobie kto pościele... 


Od dłuższego Już czasu trwa 
„dyskusja* między USA a Wiel- 
ką Brytanią w sprawie dowód- 


cy „atłantyckiej floty“ na Mo-| 


rzu Śródziemnym. Stany Zjed- 
noczone uważają, że najbardziej 
właściwym człowiekiem na 
właściwym miejscu będzie ad- 
mirał amerykański. Równało- 
by się to W praktyce całkowite- 
mu opanowaniu przez Amery- 
kanów „wiełkiej drogi imperial- 
nej“ — klucza resztek potęgi 
Imperium Brytyjskiego. Rząd 
brytyjski niewiele ma do po- 
wiedzenia w tej sprawie wobec 
silniejszego „przyjaciela“, ale 
robi co może, żeby zachować po- 
zory. Wyznaczono więc kandy- 
data angielskicgo, a prasa an- 
gielska uderza w ton protestu. 
„Dziwimy się niekiedy, co 80- 


„bie myśli Ameryka“ pisze 
| konserwatywny dziennik anzgiel- 
| ski „Daily Mail“. — Mirao wszy 
stko jesteśmy przecież Impe- 
|rium Brytyjskim. a nie repu- 
;bliką środkowo - amerykań:ką. 
| Nie jesteśmy Nikaraguą i zasłu- 
igujemy na lepsze traktowanie 
i niż to, z jakim sie spotykam“. 
| „Daily, Mail“ wyraża sie nie- 
[zwykle ogiędnie. USA nie tylko 
inie dostrzegają „subtelnej różni- 
iey“ między Imperium Brytyj- 
i skim a Nikaraguą. lecz po pro- 
sku traktują brytyjskiego „lwa“ 
'jak kuławego Azorka. A że tak 
się dzieje, jest niemałą zasinu- 
gą" kół. których reprezenfan- 
[tem jest właśnie „Daily Mail", 
1 Bowiem, jak sobie kto poście- 
|le, tak się wyśpi. 
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Dwaj kolarze Poloni Francuskiej Stablewski (po lewej) ı Kuż- 


nicki w otoczeniu członkiń Czechosłowackiego Związku 


Mło 


dzieży na stadionie Sparty w Pradze | 


Fato CAF — Z. Wdowiński 


na zawodach lekkoatletycznych 
w krakowie | 


KRAKÓW. (tel wł). Drug! 
dzień eliminacji przedolimpijskich 
w iekkoatletyce stał znowu pod 
znakiem dobrych wyników biega 
czy średniodvstansowych. w biegu 


na 1500.m osiągnięto kilka dobrych 


wyników, mimo że nie startowali 
czotowi zawodnicy lak: Potrzebow- 
ski Korban, Wideł i Jackiewicz 


Zwycięstwo odniosł Graj w dobrym 
Czasie  3:57.4 przed Żbikowskine 
3:58.3 (nowy rekord Polskt junio- 
rów) Poniżej 4 minut pobiegli tak- 
że Lewandowski 3:591 1 KISE 
czewski 3:59,2. Kuśmirek i Krzysz- 
tofiak przebiegli ten dystans w cza- 
sie 4:001 Dobre wyniki są Za- 
sługa Szwargota, który He 


ostro zawodników, osiąg na 
pierwszym okrażeniu 58 sek, Póż- 
niej Szwargot osłabł i ostatecznie 
zajął 9 miejsce 


W pozostałych konkurenciach cle- 
kawy był pojedynek  tyczkarzy, 
podczas którego Adamczyk zaata- 
kował rekord Polski ustanowlony 
niedawno przez niego w Warszawie 
Niestety próba przejścia poprzecz- 
ki na wysokości 4.20 m nie powio- 
dia się. Adamczyk zajął pierwsze 
miejsce wynikiem 4,10 m. Na dru- 
gim miejscu uplasował sie Ważny. 
wynikiem 4 m Dalsze miejsca za- 


jęli Krzesiński i Taniszewski, któ- 
rzy skoczylł 3.80 
W skoku w dal najbardziej Inte- 


resujący był występ rewelacyinego 
Grabowskiego (CWKS) Zawodnik 
ten zwyciężył uzyskując wynik 7,21 
m. Bardzo dobrze skakał Iwański, 
który dwukrotnie przekroczył i m 
i zajął drugie miejsce wynikiem 


Kra'owe zjazdy zrzeszeń sportowych 


17 i 18 bm. obradowały w War- 
szawie krajowe zjazdy zrzeszeń 
sportowych: Budowlanych, Spój- 
ni i Kolejarza. 

Od grudnia 1950 r. do chwili o- 
becnej liczba kół sportowych Bu- 
dowlanych 4gyzrosła z 305 do 439, 
zaś liczba Waułonków z 32 tys. do 
54 tys. osób. 


W roku 1951 na zaplanowane 13 
tys. osób odznakę SPO zdobyło 
15.625 osób. Ogromna większość 
tzłonków zrzeszenia wykonała dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta RP i święta 1 Maja poważ- 
ne zobowiązania produkcyjne 

W ciągu ostatnich 2 lat zrzeszenie 
wybudowało m. 1in.' salę gimna- 
styczną w Warszawie, Halę Spor- 
tową w Gdańsku oraz przeprowa 
dziło gruntowne remonty stadio - 
nów w Opolu, Chorzowie, Gdańsku 
1 Rybniku. 


Na zakończenie obrad 
dium Zjazdu odznaczyło 
i srebrnymi udznakami 
przodujących sportowców i 
czy sportewych 

$ 


s 
W obradach ZS Kolejarz wzięło 
udział ok. 100 delegatów z całego 
kraju. ZS Kolejarz wykonał plan 
zdobywania odznaki SPO w 144, pro- 

centach. 3 
Delegaci wysunęli szereg zadań 
dla nowej Rady Głównej. Dotyczą 
one rozwoju sportu wyczynowego. 


— Prezy - 
złotymi 
zrzeszenia 


działa- 


705 m Reprezentant Polski Milew- 
ski wynikiem 6.96 uplasował się na. 
trzecim miejscu. 

Walka sprinterów na 100 m nie 
przyniosła specjalnie dobrych rezul- | 
tatów. Nie startował w tej kon- | 
kurencji rekordzista Polski Kiszka. 
z powodu choroby. Zdecydowane | 
zwycięstwo odniósł Stawczyk wyni- 
kiem 10,8 m. Pierwsze minima olim- 
pijskie (10.9 sek). osiągnęli poza tym 
w przedhiegach i finale Buhi. Su- 
cheński | Budziński. W finale Staw- 
czyk  osiagnał 10,8 sek. przed Su- | 
cheńskim 10.9 i Buhlem 11.00. t 

W rzucie nszczepem zabrakło na 
starcie najlepszego oszczepnika Si- 
dły. Zawodnik ten został zwolniony 
przez Polski Komitet Olimpijski z 
zajęć obozowych. aby mógł zdać | 
egzamin dojrzałości. Nie startował | 
również Garncarczyk. Zwycięstwo | 
w tej konkurencji odniósł Radziwo- 
nowicz wynikiem 62.49 

w skoku wzwyż Lewandowski 1 
Skupny osiągnęli 1.82 m. W biegu 


na: 110 m przez płotki zwyciężył 
Ogłobin wynikiem 15.6 przed Kar- 
dasiem 15.£ Sek, 

Start rekordzisty Polski Masłow- 
skiego w rzucie młotem zakończył 
się jego łatwym zwycięstwem 51.65 
va przed Harmata — 48% m i 


Świetlicki — 44.85 m. 
Zdecydowanie zawiodły dyskobol 
ki Zwyciężyła Dobrzańska z WY- 
niktem 37,44 fm przed Twaszkiewi- | 
czówną 37,03 m i Królkowską 
38.47 m. | 
Zawody odbywały się na stadionie 
miejskim. Wczorajsze zawody» odby- 
wały się przy pięknej EO 
E 


zwiększenia troski o rozwój spor - | 
tu masowego t otoczenia szczegól- | 
ną opieka gimnastyki, pływania. | 
szermierki i strzelectwa. | 


Na zakończenie obrad uchwalono 
tekst listu z pozdrowieniami do 
bratniego zrzeszenia sportowegn 
w ZSRR Lokomotiv oraz do zrze- 
szenia sportowego Lokomotiv w 
Niemieckiej Republice Demokra - 
tycznej. 

x 


Przy udziale 150 delegatów obra- 
dował 11 Krajowy Zjazd Zrzesze- 
nia Sportowego Spójnia. Uczestni- 
cy Zjazdu wystosowali telegran1 
powitalny do najlepszego  opieku- 
na sportowców — Prezydenta RP, 
Bolesława Bieruta. 


W końcu 1949 r. Zrzeszenie Spor- 
towe Spójnia posiadało 261 kół 
sportowych. skupionych w 14 o- 
kręgach. Obecnie istnieją 743 ko- 
1a sportowe, zrzeszające 52.000 człon- 
ków. Płan zdobywania na SPO | 
został wykonany w 103,4 procent, 
dając sportowcom tego zrzeszenia 
15.300 ndznak SPO. ; 


Zobowiązania sportowców z oka- 
zji 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta t na cześć 1 Maja, przy- 
niosły państwu ok. 1.600 tys. zł 
oszczędności. Ponadto utworzono 8f 
sportowych brygad produkerejnych. 


Podsumowania dyskusii dokonał 
sekretarz GKKF — Szemberg. 


| 


| 


Przedzlotowe eliminacje sportowe 


młodzieży szkolnej 


W ramach przedzlotowych elimi- 
nacji na reprezentacyjnym stadio- 
nie „Ogniwa“ w Lublinie odbyły 
się zawody sportowe pomiędzy zes- 
polami Technikum Budowlanego z 

" Warszawy i z Lublina. w których 
startowało 137 zawodników w tym 
34 dziewczęta > 

Na program zawodów złożyły się: 
lekkoatletyka. piłka nożna, siatków-. 
ka i koszykówka. 


Łódź wygrywa turniej miast 
na torze kolarskim w Szczecinie 


Około 12 tys. widzów  zgroma- 
dziły zawody kolarskie na torze w 
Szczecinie z udziałem reprezenta- 
cji Łodzi. Wrocławia ! Szczecina 
Trojmecz miast zakończył się zwy- 
cięstwem Łodzi 76 pkt.. przed 
Wrocławiem — 47 pkt i Szczecinem 


] 
W czasie zawadów 1lekkoatłetycz - | 
nych mimo niesprzyjalacych wa- 
runków atmosferycznych uzyska- 
no szereg dobrych wyników. 
Konkurencje męskie: skok wzwyż | 
Sokołiński (Warszawa) 165 cm. | 
rzut granatem Chmielewski 
(W-wa) 70.42 m. kule — Chmielew- | 
ski (W-wa) 13,77 m. rzut grana- | 
tem dziewcząt — Skrzetuska (W-wa) 
41,24 m. 4 


dzianie w składzie: Bek, Ulik. Bo- 


rucz i Sałyga, uzyskując czas 
5:58. 

Emocinnujący był wyścig na 25 
km z trzema fintszami Doskona- 


le pojechał Ulik, który dzieki uda- 
nej ucieczce zdubloawał pozostałych 


— 42 pkt partnerów uzyskując czas 40:08. Dal 

Biegi sprinterskie wygrał Bek z | sze miejsca zajęli: Bek - 10 pkt. i 
Łodzi. który w finałowym biegu z | Borucz — 9 pkt. (wszyscy Łódź) 
Ulikiem uzyskał najlepszy czas dnia Wyście lokalny australijski na 
na 200 m — 12,9. Również wyścig | 20 okrążeń toru wygrał Maciejewski 
drużynowy na 40 km wygtali ło- (GWKS). 

is L4 : e + s r 
\ Zakończenie półiinałów 
a 1 A | z 
szachowych mistrzostw Polski 

Uchwałą Piezydium Sekcji Sza- Z półfinału warszawskiego — 
chów GKKF z uwagi na przygoto- | Szukszta | Dworzyński, z krakow- 
wania olimpijskie w roku bieżą- | skiego — Wożniak | Ciejka, z rze- 
cym zwolnieni został) od rozgry- | -zowsklego — Szymański | Witkow- 
wek półfinałowych i dopuszczeni | ski, z olsztyńkiego — Kwilecki | 
beźznośrednio do turnieju a mistrza Bolesławski, z legnickiego — Bila- 
stwo Polski następujący zawadni :zczak | Sowiński 

cy Śliwa Szapiel Arłamowski Ga Wyniki półfinałów świadczą o pod- 
daliński Plater, Balcarek. Litma niesieniu sie poziomu gry miadzie- 
nowicz Gawlikowski  Makarczyk '| ży. która odniosła "duży sukces 
Pytlakowski wyprzedzając m in dwu mistizów 

Z rozegranych ostatnio 5 półfi-) W półfinale warszawskim odpadł 


nałów do finału zakwalifikowali 
się nastepujący zawodnicy: 


Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Ziednoczoneł Partti Robotniczej Redaguje Komitet Nakładem RSW Prasa“ Redakcja: Warszawa, Dom Słowa Polskiego, ul Miedziana It Telefony Redakto: Naczełn 
Dział listów i tnterwencji 


mistrz Grynfeld, a w półfinale rze- 
szowskim mistrz Regedziński 


Dztał partyjny 7-34-30 Dział zagraniczny 8-82-25 Dział ekonomiczny 7-34-10 


7-01-21 Prenumerata | kolportaż PPK „Ruch“ Oddz Warszawa. ul Srebrna 12 Centrala tel 
w kraju 4zł 530gr pren zbiorowa od 5 egz na jeden adres. partyjna 2 zł 235gr zagraniczna 8 zł. Konte PKO — Nr 1-14008 Przy zgłoszeniu prenumer: , 


1219 4 5 8 


'litycznege KC „PZPR, członko- 
| wie Rządu RP ; Premierem Jó- 
|zefem Cyrankiewiczem na cze- 


.garskiej Republiki Ludowej — 
tdr Kirił Dramalijew oraz człon- 
kowie ambasady 


|czym piłkarze obu drużyn roz- 


i skiej strzelił w 44 minucie Mi- 


Dobre wyniki średniodystansowców 


I 
km 


| ciętej 


| czyli 


jak samo miasto, 


TRYBUNA LUDU 


SCI SPORTOWE. 


Dwa zwycięstwa Bułgarii 
w meczach piłki nożnej z Polską 


Pierwszy w tym sezonie mecz 
międzypaństwowy zgromadził 
na stadionie około 50 tys. wi- 
dzów W loży honorowej miej- 
sca zajęli: członkowie Biura Po- 


le, przedstawiciele władz spor- 
towych, organizacji masowych 
i Wojska Polskiego 


Obecny był ambasador Buł- 


„Zawody poprzedzońo odegra- 
niem hymnów państwowych, po 


rzucili wśród publiczności wią- 
zanki kwiatów. 
Składy drużyn: 


Bulgaria: Sokołow. Wasilew 
(Apostołow) — Manołow — Ata. 
nasow — Bożkow — Christow 
Miłanow — Jankow — Panay- 
łow II — Argisow — Kolew 

Polska: Skromny  (Stefani- 
szyn) Gędłek — Cebula — Gli- 
mas Suszczyk — Tim (Wieczo- 
rek) Jarominek Jaśkowski 
(Krasówka) — Alszer — Cieślik | 
— Sobek (Wiśniewski). 


Bramkę dla drużyny bułgar- 


lanow Sędziował Wegier Do- 
rogi, na linii Przybysz i Bukow- 
ski (Połska). 

Sympatyczna  reprezentacyj- 
na drużyna piłkarska z bratniej 
Bułgarskiej Republik; Ludowej 
odniosła w niedzielę na Stadio- 
nie WP cenne zwycięstwo, re- 
wanżując się Polakom za ze- 
szłóroczną porażkę. poniesioną 
w tym samym stosunku na boi- 
sku w Sofii. Pierwsze w tym 
roku międzypaństwowe zawody 


Penzes (Węgry) 


przebiegł 5000 m | 
w 14:25.2 | 


Lekkoatletyczne spotkanie między 


| reprezentacją Węgier i Austrią. za- 


kończyło się zdecydowanym zwy- 
cięstwem Węgier 184.5 pkt do 
112.5 pkt. Wegier Penzes przebiegł 
5 km w czasie — 14:25,2. | 


Motocyklowy wyścig 
uliczny w Warszawie 


w niedziele 18 bm. czołowi mn- 
tocykliści polscy spotkali się w 
Warszawie na starcie pierwszego 
wyścigu eliminacyjnego do mi- 
strzostw Polski. 

W kat (55 ccm ma dystansie 28,5 
(12 okrażeń) zwyciężył nie- 
spadziewanie Dobranowski kra- 
kowskiej Gwardii na DKW po za- 
walce ze Szczurowskim z | 
Budowlanych (Warszawa) na ma: | 
focyklu ..Puch''* Trzecie miejsce | 
zaiął Stefański (Unia Poznań) na 
DKW 

Na 20 okrązeniachh (47.5 km) wal- 
zawodnicy w kategorii 250 
cem. Wyścig zakończył się pew- 
nym zwycięstwem Puzia (Budowlani 
Warszawa) w dobrym czasie 36:11,8 
Drugie miejsce zajał Koprowski 
(Gwardia Kraków) 37:15 przed 
Kupczykiem (CWKS). WSZYSCY | 
startowali na lawach. 

w kaiegorii n cem (20 okrążeń) 
ciekawy poiedynek stoczyli WY- 
porek (Ogniwo Warszawa! na NSU 
ze St. Rrunem (Ogniwo Warszawa). 


z 


który startował poza konkuisem | 
na „Pariha“  ©5Ą com wygra? | 
Brun w czasie 35:22.1. W konku 


rencji mistrzowskiej pierwsze miej- | 
sce zajął Wyporek 35 :24,2 | 


Wyście 300-tak (20 okrażeń) przy- 


niósł mezwvkle emocionujący po- 
jedtnek miedzy %vmu ni (Ogni- 
wo Warszawa) Ii Nabrnwskimi (Rn- 
dowlani Gdańsk) Wysrał Żymirski 
w czasie 34:09.3. Trzecie miejsce 
zajął J. Hennek z katowickiej | 
Stali Wszyscy startowali na „Tri | 
umph GP". i 
| 

. l 

Mistrzostwa 


g'mnastyczne 
Warszawy 


W niedziele 18 bm. w sali MDK w | 
Warszawie zakończyły się gimna- | 
styczne mistrzostwa stolicy o na- 
grodę przechndnią StKKF 

Pierwszę miejsce i puchar prze-, 
chodni w konkurencji mężczyzn 
zdobył CWKS przed AZS, AWF i, 
Kolejarzem. s 


|ciężył poznańskiego Kolejarza 


W Warszawie 1: 


piłkarskie w Polsce zostały ro- 
zegrane w przyjacielskiej atmo- 
sferze. 

Goście bułgarscy zademon- 
strowali szybką grę, umiejętnie 


| zdobywając teren, Do przerwy 


Bułgarzy grali niskimi podania- 
mi, wyzyskując swoje lotne 
skrzydła, którym często udawa- 
ło się zwyciężać w pojedynkach 
z obroną gospodarzy. Ponadto 
goście bułgarscy w pełni korzy- 
stali ze sztuki krycia przeciw- 
nika, nie pozwalając mu na 
przejmowanie piłki i oddawa- 
nie strzałów. 

Do przerwy goście mieli wię- 
cej z gry. częściej przebywali 
na polu gospodarzy, razili jedy- 
nie niecelnością strzałów Zwy- 
cięska bramka padła z dalekie- 
go, łatwego do obrony strzału 
prawoskrzydłowego Milanowa, 
przy czym piłka skozłowała 
przed bramką i bramkarz Ste- 
faniszyn przepuścił ją w kom- 
promitujący sposób Po przer- 


(wie drużyna bułgarska chcąc 
|utrzymać zwycięski wynik, za- 


stosowała system „wzmocnionej 
defensywy cofnąwszy do tyłu 
obu łączników Gra: wskutek te- 
go ucierpiała na poziomie. al- 


| bowiem nazbyt dużo zawodni- 


ków na raz walczyło o piłkę. 
dla której droga do bramki u- 
legła zatarasowaniu. Gospoda- 
rze nie umieli w tym okresie 
rozciągnąć gry wszerz, by uzy- 
skać swobodę ruchów. dla prze- 
prowadzenia akcji ofensywnych 
Strzelano wprawdzie wiele. ale 
niecelnie. obok lub ponad bram- 
ką, nawet wtedy kiedy bram- 
karza bułgarskiego nie było na 
posterunku. 


Czy drużyna polska zawiodła 
w tym meczu? Raczej tak. Spo- 


0, w Sofii 3:1 


dziewaliśmy się więcej po na- 
szych piłkarzach, ale na ich wy- 
tłumaczenie trzeba powiedzieć, 
że grali trzeci ciężki mecz w 
ciągu tygodnia. Inna sprawa że 
na Dlimpiadzie też gra się sze- 
reg meczy pod rząd. i tłumacze- 
nie takie. na początku sezonu 
do przyjęcia — w pełni sezonu 
nie będzie żadnym usprawiedli- 
wieniem. W zespole. który grał 
ną Stadionie WP podejmowano 


próby wymiany graczy w 


głosu młodych, jak  Jaromi- 
nek. Tim i Sobek. którzy jed- 
rak nie zdali jeszczę egzaminu 
Niewątpliwie będą jeszcze pod 
jiste nowe pródy ustalenia osta- 
tecznego składu reprezentacji 
| za kilka tygodni. w szczególno- 
i ści po decydującym egzaminie 
dla zespołu polskiego w meczu 
z Węgrami 


Przebieg gry 


Grę rozpoczynają Bułgarzy, ale 
| Polacy z miejsca odbierają im pił 
kę i prostopadłymi podaniami zdo- 
bywają błyskawicznie teren, Jed 
nakże obrona gości jest na miejscu 
wytrzymuje pierwszy groźny impet. 
pa czym goście zwalna przeimuja 
iniciatywę, której nie oddalą z ma- 
liymi przerwami do końca- pierw- 
szej połowy gry Pierwszy strzał na 


Rozegrane 18 bm. w Sofii 
spotkanie piłkarskie drugich re- 
prezentacji Bułgarii i 


BUDAPESZT. w 
w niedzielę 18 bm. w Budapeszcie 


międzypaństwowych zawodach pił- 
| karskich miedzy 
węgier | 


cokolwiek zresztą nerwowo | 


czasie zawodów. dopuszczano do | 


reprezentacjami | 


| bez rezultatu 
| zakończeniem 


Polski | 


Węgry — NRD 5:0 (2:0) 


bramkę bułgarską oddaje w 7 m Al- 
szer, jednak bez rezultatu. Bułgarzy 
częściej atakują, mają dogodne po- 
zycje strzałowe, jednak nie umieją 
ich wykorzystać, W 25 m Cieślik 
strzela po raz pierwszy lecz bardza 
słabo W 34 m lewy łącznik gości 
Argisow strzela znienacka i ostro 
Skromny pieknie robinsionnje, od- 
bija piłkę na róg. ale niestety do- 
znaje przy tym zwichnięcia oboj- 
czyka Na lego miejsce wchodzi 
Stefaniszyn który od razu popada 
w opaty. broniąc kolejne dwa strza- 
ły. W 44 m na kilkanaście sekund 
przed przerwą prawoskrzydłowy 
gaci strzela z daleka. a Stefani- 
szyn tym razem nie dopisuje 


Po przerwie nastepuja zmiany w 
drużynie polskiej. Ustępują Tim i 
Jąśkowski, miejsca ich zaimuja 
wieczorek | Krasówka W 6 | 7 m 
Sghek dwukrotnie pudłuje do pu- 
sfej bramki Cieślik pilnawany nE 
czołowicie przez Bożkowa — 1 
znajdiuiący pomocy u swych kole- 
ków z ataku nie moze dojść do cel- 
nego strzału Gra przenosi się «al 
kaowicie na pole Rułsarów. którzy 
bronią się zażarcie Pod koniec me- 


czu ustępuje z pola Sobek a jege 
pczycię zaimuie Wiśniewski Linia 
napadu polskiego, wspierana przez 
namnnc. gra coraz enerziczniei ale 


Na mięć minut przed 
meczu Wiśniewski z 
pewnej pozyci strzela w aut W oa- 
statnich minutach gra się wyrównu- 
ie | kończy się wynikiem, 1:0 dla 
Bułgarii 

Zwyrieską drużynę 
zegna oklaskami. 


publiczność 


R. LITWIN 


Bułgaria B — Polska B 3:1 (2:1) 


zakończyło się zwycięstwem 


Bułgarii 3:1 (2:1). 


rozegranych | odnieśli zdecydowane zwycięstwo - 


5:6 (2:0). 
Bramki strzelili: Hidekuthi 
Susza, Kocsis i Sandor. 
Zawady poprowadził sędzia polski 


2, 


NRD, piłkarze węgierscy J. Szlajfęr. 


Rozgrywki piłkarskie o Puchar Zlotu 


W Poznaniu Górnik (Radlin) A 
m 
(0:0). Kolejarze poznańscy mieli przez 
cały czas meczu wyrażną przewagę 
jednak napastnicy strzełali niecel- 
nie. Wiele strzałów obronił również 
Budny w bramce. który był naj- 
lepszym zawodnikiem na boisku W 
drużynie Kolejarza wyrózniła się 
linia pomocy ze Słomą na czele. 
Górnik uzyskał bramkę z rzutu kart- 
nego. który strzelił Wiśniowski. 


$ 


Chorzowie warszawski Kole- 
odniósł zasłużone zwycięstwo 
Unią 3:0 (0:0) Zwycięzcy pize- 
przeciwników zgraniem | 
szybkością. W drużynie 
skiej wyróżniły się linie obronne 
W ataku dobrze wypadła środkowa 


w 
jarz 
nad 
wyższali 


trójka. 

Unia nie potrafiła wykorzystać 
"przewagi w pierwszel połowie za- | 
wodów, wobec słahei gry ataku 
Bramki zdobyli: Szularz — 2 oraz, 
Misiak — 1. 

* 

W Łodzi Budowlani (Chorzów) 

zwycieżyli Włókniarza (Łódź) 2:4 


(2:0). Bramki zdobyli Powała | Grzy- 
wocz. 
Mecz stał na bardzo słabym po- 


ziomie. 

Szczególnie słabo zagrał Włók 
niarz, w którym zawiódł atak i po- 
| mac. Napastnicy Budowlanych 
, zmarnowali wiele okazji do pod- 
wyższenia wyniku. 


* 


w Krakowie Gwardia wygrała z 
ogniwem (Bytom) 2:1 (0:0 Bramki 
dla Gwardii zdobyłi Rogoża i Ko- 
hut. dla Ogniwa — Kempny. 


WATSZAW- | 


Zawody stały na dobrym pozio- 
| mie. Gwardia, w której wystąpili 
m. in. Jurewicz. Kohut. Kotaba. 


przeciwnika iepszą techniką i zgra- 
niem. 

W drugim meczu w Krakowie 
OWKS wygrał z Budowlanymi 
(Gdańsk) 5:0 (2:0) Bramki zdobyli 


czek i Dwernicki. Gra stała na do- 
brym poziomie. OWKS przeważał 
przez cały czas meczu. 


GRUPA A 
OWKS (Kraków) — Budowlani 
(Gdańsk) 5:0 (2:0. 
| Gwardia — (Kraków) — Ogniwo 
| (Bytom) 2:1 (0:0). 
| Unia (Chorzów) — Kolejarz 
| (W-wa) 0:3 (9:0). 
TABELA 
|1 OWKS (Kr.) 6 Ur "3 
|2 Budowlani (Gd.) N E SEA 
13. Gwardia (Kr.) 6 7:5 7:8 
|4. Kolejarz (W-wa) 6 Do MUSA 
5 Unia (Chorz.) 6 3:9 2:8 
6. Ogniwo (Bytom) 6 2:10 45:11 
GRUPA B 


CWKS — Ogniwo (Kr.) 2:3 (0:0) 


| lim) 0:1 (0:0). 

| Włókniarz (Łódź) — Budowlani 
(Chorzów) 0:2 (0:2). 

TABELA 

|1. Budowlani (Ch.) 6 9:3 14:5 
2. Ogniwo (Kr.) 5 Ts IOR 

|3. Kolejarz (Poz.) 6 6:6 13:10 
4 CWES 6 6:6 U: 
5. Górnik (Rdl.) 5 AZ 3:5 
6 Włókniarz (Ł.) 5 ELO a:i 


Mardarski i Szczurek przewyższała | 


Więcek — 2 oraz Króczek, Piecha- | 


Kolejarz (Pozn.) — Górnik (Rad- | 


jlejarz (Toruń) 
| goszcz) 


i 


| 
[i 


| blin) 
| (0:0). 


Il LIGA PIŁKARSKA 


Grupa I: 
Kaleiarz (Bydgoszcz) — Kolejarz 
(Gdańsk) 1.0 (0:0).  OWKS (Toruń) 


— Gwardia (Słupsk) 5:3 (2:1). Ko- 
Gwardia (Byd- 
1:0 (1:0). Kolejarz (Leszno) 
Stal (Poznań) 0:3 (0:2). Stal 
(Gdańsk) — Gwardia (Szczecin) 0:1 
(0:1). 


Grupa Il: 

Spójnia (Warszawa) — Włókniarz 
(Widzew) — odłożony. Gwardia 
(Warszawa) — Spójnia (Tomaszów) 
— odłożony Włókniarz (Radomsk) 
— Kolejarz (Olsztyn) 3:1 (0:1). Stal 
(Starachowice) — WKS Lotnik 
(Warszawa) 0:2 (0:1) włókniarz 


(Chadaków) — Gwardia (Białystok) 
7:0 (3:0). 


Grupa III: 


Budowlani (Opole) — Górnik (Za- 
hrze) 1:0 (0:0). Górnik (Knurów)— 
Stal (Zielona Góra) 5:0 (0:0). Gór- 
nik (Radzionków)— Stal (Sosnowiec) 
2:0 (0:0. Górnik (Bytom) Stal 
(Wrocław) 5:1 (2:0). Górnik (Wał- 
brzych) — Stal (Lipiny) 4:1 (3:0). 


Grupa IV: 


(Kielce) 
Ed) (25032 


Włókniarz 
Gwardia (Lu- 
Budowlant (Przemyśl) 1:0 
Ogniwo (Częstochowa) _ 
Włókniarz (Chełmek) 2:0 (2:0). 
OWKS (Luin) ~ Ogniwo (Tarnów) 
1:3 (E włókniarz (Kraków) 
Stal (Nowa Huta) 4:0 (3:0). 


Gwardta 
(Krosno) 


Polska — Szwajcaria 40:22 


Pierwsze mecze w 


W niedzielę 18 bm. na centralnym 
stadionie Dynamo w Moskwie od- 
byłn się uroczyste otwarcie II] Mi- 
strzostw Europy w koszykówce ko- 
biet. 


Mimo przenikliwego chłodu na 


| trybunach zebrało się około 15 tys. 


widzów, którzy przez 9 godzin przy- 
glądali się z zainteresowaniem 6 ro- 
zegranym spotkaniom. 
Reprezentacja Polski w swoim 
pierwszym spotkaniu odniosła zwy- 
cięstwa nad Szwajcaria 40:22 (23:11 
Punkty zdobyły: Zakrzewska 13. 
Kowalówka 9, Rogowska A. Pachlo- 


mistrzostwach Europy w 


wa 4. Mamińska, Parśniak i Kamec- 
| ka pa 2. Oprócz ' wymienionych za- 
wodniczek grała, jeszcze Kowal- 
| czyk. 
| Polki, mimo ze nie grały na swo- 
im normalnym poziomie zwyciężyły 
pewnie t zasłuzenie prowadząc przez 
cały czas. Były one szybsze, lepsze 
kondycyjnie a obrona 
rozbijała ataki Szwajcarek. Nai- 
większym mankamentem drużyny 
polskiej była słaba; dyspozycja 
strzaława. Na szczególne wyróżnie- 
nie zasługują: Kamecka. Zakrzew- 
ska i Ragowska. 


skutecznie | 


ZSRR NRD DRZE JE 


koszykńwce kobiet 


W pozostałych spotkaniach padły 
następujące wyniki: 

I grupa Czechosłowacja 
garia 56:47 (03:22), Francja 
munia 45:28 (34:15). 

II grupa Austria — Finlandia 44:21 


Buł- 
Ru- 


(25:18): Węgry — Włochy 58:18 
(29:5). 
II grupa ZSRR — NRD 133:4 
(65:2). 


w pierwszych meczach najwyższa 
klasę wykazała drużyna Związku 
Radzieckiego, kińra w rekordowym 
stosunku pokanała reprezentacje 
NRD. 


Polscy piłkarze opowiadają o 


Niełatwo jest opowiedzieć o 
wszystkim zaczął rozmowę 
Gędłek — trudno powiedzieć 
co było ciekawsze i piękniej- | 


bardziej pożyteczne 

U każdego z nas wrażenia 
z pobytu w Moskwie pozosta- 
ją niezatarte, żywe i wielkie. 


Serdecznie wspominamy 
mieszkańców Moskwy 
Mieszkańców Moskwy | 


wspominamy tak serdecznie — | 
mówią zawodnicy Stefaniszyn i 


Korynt — jak serdecznie nas 
przyjmowano, nie tylko w 
chwili wbiegńięcia na stadion 


Dynamo przed meczem, czy w 
chwili, kiedy siedzieliśmy na 
trybunach stadionu „Staliniec", 
obserwując mecze piłkarskie o 
puchar Związku Radzieckiego: 
ale na każdym kroku 

Przyjaźń j sympatię dla nas 
wyrażali ludzie radzieccy przy 
każdej okazii — na ulicy. kie- 
dv zwiedzaliśmy miasto. na 
stacjach Metra, przed wej- 
ściem do teatru. gdzie ogląda- 
liśmy balet „Łabędzie jezioro”. 
czy przed moskiewskim cyr- 
kiem. 


Widz radziecki zna się 
na piłkarstwie 


W czasie wielu spotkań 
międzynarodowych, jakie już 
w swoim życiu cozegrałem — 
dodał zasłużony mistrz sportu 


cze tak wyrobionej sportowo, 
obiektywnej i karnej publicz- 
ności. 85 tysięcy ludzi, zebra- 


nych na reprezentacyjnym sta- 


| sze, co było dla' nas. piłkarzy, | dionie potrafiło stworzyć taką 


atmosferę, że cały nasz ze- 
spół nie odczuwał zupełnie ob- 
cego bniska. Każde dobre za- 
granie było nagradzane hura- 
ganem oklasków, a strzelone 
przez nas bramki wywoływały 
taki sam entuzjazm, jak bram- 
ki strzelone przez zawodników 
radzieckich Reakcja 
pozwoliła nam przekonać się, 
że widz radziecki zna się na 
piłkarstwie i potrafi je nale- 
życie ocenić. 


Obserwując mecze ligowe, w 
których uczestniczyły czołowe 


drużyny ZSRR, jak: WWS, Spar- 


tak, Dynamo Moskwa, Dyna- 


mo Mińsk, Skrzydła Sowietów | 


i leningradzki Zenit, doszliśmy 
da wniosku. że piłkarstwo ra- 
dzieckie posiada bardzo wysoki 
poziom. a wspólna walka na 
stadionie moskiewskim pozwa- 
la nam stwierdzić, że cały ze- 
spół radziecki był pod każdym 
względem silnym przeciwni- 
kiem. 


Obserwacje nasze z boisk w 
czasie pobytu w Moskwie, po- 
staramy się zanalizować i wy- 
korzystać przy szkoleniu na- 
szych piłkarzy. 


Przekazali nam swoje 


widowni | 


dzie z czołowymi treneram; ra- 
dzieckimi. Arkadiew, Towa- 
rowski, Batusow. Suszkow, Ma- 
szkarkin i inni wyrażali się z 
juznaniem o naszych chłop- 
leach. Podzielili się z nami 
| swoimi spostrzeżeniami, udzie- 
lili nam fachowych rad i prze- 
|kazali swoje doświadczenia. 


|wające się w przyjacielskiej, 
serdecznej atmosferze, gdzie o- 
mawia sie wspólnie gre dwu 
zespołów, sposoby treningu itp 
mają nadzwyczaj doniosłe zna- 
czenie .i przyczyniają się do 
podniesienia w szybkim tempie 
poziomu piłkarstwa, 


Wracają myślami 
do Moskwy 


— Krótki nasz pobyt w Mo- 
skwie — opowiada Cebula — 
nie pozwolił nam na obejrze- 
nie wszystkich budowli, muze- 
ów, teatrów i urządzeń spor- 
towych Moskwy. Ale to co wi- 
dzieliśmy, kieruje nasze myśli 
z powrotem do miasta, które 
przed kilku dniami  opuściliś- 
my. 

Podziwialiśmy wspaniałe u- 
rządzenia na stadionie Dyna- 
mo W takich warunkach np. 
w czasie 10-minutowej przer- 
wy w meczu można naprawdę 
wypocząć j nabrać sił dv dal- 
szej gry. 


ORBE £ . Najbardziej zachwycony by- 

s i ; j 
O DEE 7 łem — dodał Tim — budowlą 
Trener polskiej drużyny — | Moskiewskiego Uniwersytetu, 


Cieślik — nie spotkałem jesz- ' Koncewicz wspomina o nara- | którą oglądałem pierwszy raz 


Dział rolny 28-84-78 


Dział kulturalny 8-65-25 


8-65-23 Dział miejski 8-71-82. 


Tego rodzaju narady, odby- | 


Centrala: 


e 
o 
Moskwie 
z okna samolotu przed wylą- 
dowaniem na lotnisku, a potem 


miał okazję zobaczyć ten po- 
tężny budynek w czasie wy- 
cieczki po mieście Ale nasza 


Warszawa też będzie miała pię- 
kny Pałac Kultury, podarowa- 
nv nam przez Związek Ra- 
dziecki. 


O wystawie podarków 
dla Stalina 


Nie starczyłoby całego 
dnia — mówi Jaśkowski =- gdy- 
byśmy chcieli: obejrzeć wszyst- 
kie podarki, jakie przesłali Sta- 
linowi na urodziny ludzie pra- 
cy z calego Świata Są to do- 
prawdy wspaniałe prezenty, od 
których nie można oderwać o- 
czu. Po prostu nie wierzy się. 
że ręka ludzka może coś takie- 
go stworzyć. 

Było nam bardzo przyjemnie 
kiedy zobaczyliśmy w jednej z 
sal także polskie podarunki. 


Poszliśmy złożyć hołd 
Leninowi 
— Byliśmy na Placu Czerwo- 
nym — opowiadają Glimas i 
Cebula — widzieliśmy Kreml 


W kierunku Mauzoleum Lenina 
posuwał się powoli długi. nie- 
kończący się szereg ludzi. Były 
tam dzieci, byli żołnierze, kobie- 
ty i mężczyźni w strojach lu- 
dowych. robotnicy.. Dołączyliś- 
my się do nich i wolnym kro- 
kiem zbliżyliśmy się ku wej- 
ściu, by złożyć hołd Leninowi 

Tego się prędko nie zapomni 

(ESI) 


7-01-21, 


7-01-22, 8-51-04. 8-57-62. 


W 


ETOS, 


-CY 


Warszawiacy kupują książki 
na kiermaszach z okazji Dni 


Oświaty, Książki i Prasy 


W niedzielę od wczesnych 
godzin rannych we wszystkich 
punktach miasta panował wiełki 
ruch przy stoiskach kiermaszo- 
wych Szczególnie tłoczno było 
w Al Stalina, gdzie wśród ku- 
pujących przeważała i tym ra- 
zem młodzież szkół średnich i 
wyższych. Ogromnym powo- 
dzeniem: poza bełetrystyką, któ- 
rą przy kilku stoiskach padpi- 
sywali znani pisarze, cieszyła 
się radziecka literatura techni- 
czna, tozchwytywana po prostu 
przez młodzież szkół wyższych: 
Niemniejszym powodzeniem cie- 
szyła się literatura dziecięca. 


2 którą stoiska były oblegane 
do zmierzchu. 


+ 


O godzinie 13 w parku Sobie- 
skiego rozpoczęła się wielka za- 
bawa dziecięca zorganizowana 
przy współudziale TPD przez 
Komitet Wykonawczy Dni O- 
światy. Książki i Prasy, połą- 
czona z występami teatru dzie- 
cięcego „Baj“, zespołów cyrko- 
wych i z wieloma innymi atrak- 
cjami W godz. 12—14 we wszy- 
stkich punktach kiermaszowych 
odbyły się występy artystów 
scen warszawskich. W ciągu ca- 
łego dnia z wozów transmisyj- 
nych Palskiego Radia płynęła 
wesoła muzyka rozrywkowa 


W ciągu niedzieli sprzedano 
Jeszcze więcej książek niż w 
ubiegią niedzielę. 


iz) 


Wkrótce rozpoczną się przygotowania 
do odbudowy Teatru Wielkiego 


W drugiej połowie br Zjed- 
noczenie Budownictwa Miej- 
skiego nr 3/KAM przystąpi do 
prac przygotowawczych przed 
odbudową głównej części gma- 
chu Teatru Wielkiego 'przy pla- 
cu Teatralnym. M. in zabezpie- 
czony zostanie fronton gmachu 
Teatru i wnętrza, które w cza- 
sie wojny zostały poważnie zni- 
szczonę. 


Obecnie pracownia architek- 
toniczna inż Bogdana Pniew- 
skiego, która zdobyła pierwszą 
nagrodę za projekt odhudowyi 
przebudowy Teatru opracowuje 
dokumentację techniczną. Ro- 
boty budowlane przy odbudo= 
wie głównej części gmachu ru= 
szą w przyszłym roku. 


(2) 


4.500 dzieci stolicy skorzysta w br. 
z połkolonii i wczasów w mieście 


/W bieżącym roku podobnie, 
jak w latach ubiegłych organi- 
zowane będą dla dzieci stolicy, 
które nie wyjadą na kolonie let- 
nie. półkolonie i wczasy w mie- 
ście. 

Półkolonie organizowane bę- 
dą w Powsinie, na Bielanach 
w Falenicy, Wawrze i Radości 
oraz w większych ogródkach 
jordanowskich. Skorzysta z nieh 
około 3000 dzieci w wieku od 


3 do 7 lat. Dzieci uczęszczające 


mie się Liga Kobiet 


na półkolonie będą miały za- 
pewniony dojazd pod opiekę 


wychowawcy i trzykrotny po- 
żywny posilek i 
Wczasy w mieście obejmą 


okolo 1500 dzieci od 7 do 14 lat. 
Wczasy zorganizowane będą na 
Kole, na. Agrykoli, na Woli w 


Wawrze i w szkołach przy ul. 
Grottgera i Kolektorskiej. Do- 
żywianiem dzieci na wczasach 


tak. jak w roku ubiegłym zaje 
(kw) 


Wielką łesięgarnię dla studentów 
otwarto na Krakowskim Przedmieściu 


Wczoraj w Warszawie została 
otwarta wielka księgarnia aka- 
demicka w przebudowanym i 
unowocześnionym lokalu przy 
ul. Krakowskie Przedmieście 7. 

Dział sprzedaży mieści się na 
200 metrach kwadratowych po- 


wierzchni. Klientów obsługiwać 
będzie 15 sprzedawców. 
Księgarnia Akademicka po- 
siadać będzie około 10.000 tv- 
tułów ze specjalnym uwżględ= 
nieniem dzieł naukowych i pod- 
ręczników akademickich. (kw) 


Ponad 50 tysięcy osób zwiedziło wystawę 
rzeźby w pracowni KAM 


Wystawa rzeżby i zdobnictwa 
architektonicznego w stylu ba- 
roku warszawskiego, zotrganizo- 
wana przez Zjednoczenie Bu- 
downietwa Miefskiego Warsza- 
wa 3 (KAM), wzbudziła duże za- 
interesowanie w całym kraju 
Dotychczas zwiedziłn ją ponad 
30.000 osób. Między innymi 
zwiedziły wystawę wycieczki z 
Krakowa, Wrocławia ij Łodzi. 
Studenci Wydziału Historii 
Sztuki Uniwersytetu Warszaw- 
skiego połączyłi zwiedzanie wy- 
stawy z zajęciami praktycznymi 

Wystawa mieści się w pra- 


Mariensztat czeka 


Uruchamianie 
wanych sklepów przez uspo- 
łeczniony handel warszawski 
nadal postępuje nazbyt opie- 
szale. 

Tak na przykład mieszkańcy 
osiedla mariensztackiego ocze- 
kują od dawna na otwarcie 
spożywczego domu towarowego 
przy ulicy Pednarskiej 11. Lo- 


nowowybudo- 


kal ten został przekazany 
przez -Zjednoczenie Budownic- 
twa Miejskiego nr 3 KAM 


przedstawicielom MHD już w 


dniu 29 lutego br. 


cowni rzeźbiarskiej ZBW-3 
(KAM) na placu Zwycięstwa. W 
czasie trwania wystawy zajęcia 
w pracowni nie są przerwane. 
Wystawa jest więc nie tylko 
pokazem dorobku artystyczne= 


| go, ale także pokazem warszta= 


tu rzeźby. 

Zwiedzający wystawę ogląda- 
ją calkowicie wykończone rzeź- 
by oraz obserwują wszystkie 
fazy pracy począwszy od mode- 
lowania w glinie, do gotowych 
rzeżb į elementów dekoracyj- 
nych, wykonanych w kamieniu 
lub odłanvch w gipsie. (kw) 


na dom towarowy 


Przez dwa i pół miesiąca Dy- 
rekcja MHD Praga Pół- 
noc nie potrafiła. uruchomić o= 
czekiwanej przez ludność pla- 
cówki. Stołeczne Biuro MHD 
powinno spowodować jak naj- 
szybsze otwarcie domu towaro- 
wego przy ulicy Bednarskiej i 
pouczyć podlegle dyrekcje o 
obowiązku terminowego odda- 
wania placówek handlowych do 
użytku konsumentów. 


(wj) 


Na 2100 ha w okolicach Warszawy 


zostały zasadzone sosny 
Wydział Leśnictwa i Roilnie- | kiaseczna, Nadarzyna, Aleksan= 


twa Prez dium St. R.N. wyko- 
nał w 100 procentach roczny 
plan zalesiania. Prace przy za- 


drowa i Otwocka. 

Ogńłem wysadzono na tych 
terenach około 2 milionów 800 
tysięcy sadzonek sosny. 


lesianiu prowadzone był na 
210) Keith i h W pracach przy  zalesianiu 
E arac A OKOLICACH | wydatną pomoc okazało woj- 
Białołęki  Dworskiej. Marek.| sko. (kw) 
TEATRY SZA, 11.15 Muzyka I aktualności, 11.48 
Głos maią kobiety, 12.15 Muzyka, 
Współczesny — „30 srebrników* | 1220 Aud. dla wsi, 12.45 Na swojską 
g. 19. Satyryków — „Objeżdżal- | "ue, 13.15 Informacje. 13.20 Przerwa, 
nia społeczna” — g. 19.30. Opera — | 15.30 Aud dla dzieci, 16.20 Koncert 
„Traviata — g. 19. rozrywkowy, 1400 Skrzynka ogolna 
s zę: w oprac. T., Krzejnienia, 47.15 
„Poladowcowe kłopoty" — pog Z 
i KINA cyklu: .W pracówniach uczonych", 
4 p 1425 Muzyka dla wszystkich, 14.00 
Moskwa — „DS-70 nie działa" — | Mikrotonem po kraju. 18.20 Muzyka, 
dodatek „Młodzi inżynierowie" — |1835 Mendelssohn: Allegro brillant 
g: A 19. 21. Palladinm ~ „Nędzni- | na dwa fortepiany, 18.45 Reportaż 
cy“. seria I — B 15, 17, 19, 21 | literacki. 1905 Koncert Ork. PR p. 
Atlantic — „Jan Rohacz z Duhe'— d. Si. Rachonia. 19.45 Aud. dla wsi, 
g. l, 16, 18. 20. Praha „DS<70 |29.50 Radzieckie pieśni kołechoznwe, 
nie działa" — dadaiek „Młodzi in- |045 „Pan Graba“ aud o książ- 
zynierowie'' — E. 17, 19, 21. Polonia | ce E, Orzeszkowej, w opiac. Z Leś- 
— „Maaret” — g. 13. „Młodość Cho- | nodorskiego, 21.45 Koncert Krakow- 
hina" B. 15. 1730, 20. Stolica — | skiega Chóru P. R. 22.00 Muzy ka, 
„Wielki koncert" — dodatek „Ra- |v2.10 Muzyka kameralna, 22.50 (ra 
cionalizatorzy usprawniają produk--| ork. Tan. P. R. p-d. J. Cajmera. 
cję” — gels, 18,20 "Sz E zew , 
morza” — dodatek „Zbieramy zlom“ Program II — na fali 362 m. 
— g. 16. 18, 20 1 Maj — „Gramada'' Blast: i i 
= gl 15/30 19645920 Daliota © Bani Program dnia 6.00, 13.25, Wiado- 
Dóry ALSP MG ANEI Sram _ | masci 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 
GIAEK nazi Inai $ 18 5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
X T UN x R g. 16 ranny, 6.15 Muzyka rozrywkowa, 
i KE = „Na arenie" g [6 I8, |gzy Muzyka, 720 Koncert. 7.50 Ka- 
20 Śląsk - .„Nędznicy” — sera I |jendarz Radiowy, f.00 Przerwa. 13.30 
= 18,718, 163 14.20 Aud dla kl Ti ll, 13.55 Aud dla 


Uwaga cena biletów ma seanse w 
kinie Atlantic o godz 11 i w kinie 
Polonia — o godz 13 wynosi 1.35 zł 


RADIO 
WTOREK 20 MAJA 
Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 4.05, 15.25, Wiado- 
mości 3.05, 6.00. 7.00. 7.55. 12.04, 16.00. 
20 00, 23.00 


5.10 Aud dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny 610 Wszechnica Radiowa. 
5.30 Pieśni Krajów Demokracji Lu- 
dowej, 7.20 Koncert. 7.50 Kalendarz 
Radiowy, 800 Aud. dla klas star- 
szych szkół podstawowych, 8.20 Mu- 
zyka polska, 8.55 Aud dla kl 'Vi 
VI, 9.10 Aud. dla kl X. 9.40 Muzyka 
baletowa, 10.10 Aud. dla przedszkoli, 


10.30 Utwory fortepianawe St. Le- 
wińskiego w wyk. komp. 10.55 
„Słońce juz wyjrzało? — fragm. 


pow. Oskara Malisa, przekł A Gro- 


8-82-28 


sł III 14.15 Pieśni w wyk W, Bire- 
zińskiego -- baryton. 14.80 Koncert 
rozrywkowy w wyk, Ork. Rnzgł. 
Bydgoskiej P. R. pd. A Rezlera i 
w Pawłowskiego, 15.10 „Powracaiją- 
ca fala“ adc. opow. B Prusa, 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 Wszech- 
nica Radiowa, 16.20 Dziennik wap- 
szawski, 1655 Utwory na flet i klar- 
net. 17.15 Muzyka popularno - sym- 
faniczna, 17,45 Radiowy poradnik ję- 
zykowy w opiae prof dr W Doro- 
szewskiego 18.00 Muzyka ludowa, - 
18.30 Wszechnica Radiowa. 18.50 Kon- 
cert Ork. Rozgł Wrocławskiej PR. 
p.d. T Seredyńskiego 19.30 Muzyka 
i aktualności. 20.00 Koncert symf. w 
wĦk Wielkiej Ork. Symft pd J. 
Krenza, 21.30 Muzyka. 21.45 Koncert 
Krakowskiego Chóru P R. 22.00 
„Huragan“ -- fragm pow chińskie- 
go pisarza Czżou Li-ho. 22.15 Kon- 
cert bajanistów radzieckich, 22.30 
Gra Ork. Tan P. R. pd J. Cajmera, 
23.10 Muzyka kąmeralna. 
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